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O Ł U D N I U 
RACA SIĘ 

Żąda wzmocnienia polityki wewnętrznej i zagranicznej państwa, nie naruszając osobv 
ani programu p. Grabskiego. 

Uzdrowić stosunki na kresach.— Powołać do armji Piłsudskiego. 
Rozpisać wybory do nowego sejmu. 

W a r s z a w s k i k o r e s p o n d e n t „ R e p u b l i k i " t e l e f o n u j e : 
W t o n i e s t ronn ic t Iew|cy u j a w n i a się t e n d e n c j a o ż y w i e n i a 
obecn ie nieco u ś p i o n e g o życia po l i t ycznego , czego w y r a ­
z e m s ą w c z o r a j s z e o b r a d y na j l i czn ie jszego k lubu lewico­
w e g o — „ W y z w o l e n i a " . N a p o s i e d z e n i u z a r z ą d u g ł ó w n e ­
go t e g o s t r o n n i c t w a p o s . T h u g u t t z g ł o s i ł rezolucje, nas tę ­
pu jącą , k t ó r a m o ż e z a w a ż y ć na sza l i na jb l i ższe j p r z y s z ł o ś c i : 

1) R z ą d p. G r a b s k i e g o p o z a sanac ją s k a r b u n ie dą ­
ż y do p o p r a w y w innych k ie runkach n i e d o m a g a ć p a ń s t w o ­
wych i r ó ż n i s ię w t e j d z i e d z i n i e o d r z ą d u p. W i t o s a t e m , 
ze s k ł a d a s ię z ludz i uczciwych; 

2 ) P r z y k ł a d e m Indo lenc j i r z ą d o w e j są o p ł a k a n e s t o ­
sunk i n a k r e s a c h , g d z i e a d m i n i s t r a c j a nie o d p o w i a d a w y ­
m a g a n i o m ; 

3 ) K o n i e c z n e Jest p o w o ł a n i e d o czynne j s ł u ż b y Jó­
z e f a P i ł s u d s k i e g o , k t ó r e g o a u t o r y t e t z a r ó w n o w a r m j i , 
fak i s p o ł e c z e ń s t w i e s t o i n i e z w y k l e w y s o k o , m i m o oszczer ­
cze j k a m p a n j i , p r o w a d z o n e j p r z e c i w n i e m u p r z e z p r a w i c ę ; 

4 ) Obecne s tosunk i po l i tyczne m o g ą być u z d r o w i o ­
ne Jedynie d r o g ą r o z w i ą z a n i a S e j m u I corychłego r o z p i ­
san ia n o w y c h w y b o r ó w ; 

Z a z n a c z y ć na leży , iż rezo luc ja p o w y ż s z a n ie w y s t ę ­
p u j e zasadn iczo p r z e c i w g a b i n e t o w i p. Grabsk iego i w 
k a ż d y m w y p a d k u u w a ż a z a n i e z b ę d n e p o z o s t a w i e n i e p. 
Grabsk iego p r z y resorc ie s k a r b u dla p o m y ś l n e g o u k o ń ­
czen ia sanacj i f i n a n s o w e j . P r a k t y c z n i e p r o g r a m p. T h u -
g u t t a , k t ó r y , z r e s z t ą , z n a j d u j e si lnych p r z e c i w n i k ó w w e 
w ł a s n y m s t r o n n i c t w i e b r z m i n a s t ę p u j ą c o ; 

R z ą d s t w o r z y ć w i n i e n m i n i s t e r g e n e r a ł S i k o r s k i . P. 
G r a b s k i u t r z y m a t e k ę s k a r b u o r a z n a d z w y c z a j n e p e ł n o ­
m o c n i c t w a w z a k r e s i e f i n a n s o w y m . Do innych t e k m a j ą 
być p o w o ł a n i w y b i t n i f achowcy ( n i e k t ó r z y z p o ś r ó d m i n i ­
s t r ó w obecnych) , p r z y c z e m nacisk b ę d z i e p o ł o ż o n y na p o ­
l i t ykę z a g r a n i c z n ą . T e k ę m o ż e z a t r z y m a ć p. Z a m o j s k i , o 
i le w z n a c z n i e j s z e j m i e r z e u w z g l ę d n i w s k a z a n i a lewicy , 
w y p o w i e d z i a n e na o s t a t n i m p o s i e d z e n i u k o m i s j i s p r a w 
zagran icznych , 

Rzeczoznawcy francuscy u Poincarego. 
Ostateczna decyzja w zagadnieniach, związanych z okupacją Ruhry, 

wyłącznie do Francji i 
Agencja Wschodnia. 

Paryż, 20 lutego. 
Pod przewodnictwem Pojncarego od­

była się narada, w której wzięli udział 
przewodniczący komisji odszkodowań 
Barlhou, francuscy przedstawiciele w ko­
misji rzeczoznawców, i ministrowie wojny 
skarbu i spraw wewnętrznych. Delegaci 
w komisji rzeczoznawców złożyli obszer­
ne sprawozdanie, poczem Poincare wy­
łożył swój punkt wadzenia na sprawę od­
szkodowań, 

Według „Matin'a" narada ta tajała 
duże znaczenie i odbyła się dlatego, po­
nieważ chodzi o sharmonizowanie po­
glądów rzeczoznawców z poglądami rzą­
du francuskiego. 

STANOWISKO RZĄDU FRANCU­
SKIEGO. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

W związku z odbytą wczoraj konfe­
rencją Poincarego z przedstawicielami 
Francji w komitetach rzeczoznawców, 
miarodajne koła francuskie stwierdzają, 
iż było. zupełnie naturalnem, że Poincare 
zaznajamiał się z wrażeniami, jakie rze­
czoznawcy francuscy odnieśli z badań 
prowadzonych w Berlinie, tak samo jak 
rząd angielski, włoski i belgijski, uczynił 
to w stosunku do swoich rzeczoznawców 
przed ich powrotem do Paryża, Rrząd 

francuski spodziewa się, że sprawozdanie 
obydwóch komitetów, zawierać będzie 
jednomyślne konkluzje, przychylne w ca­
łości dla francuskiego punktu widzenia. 
Koła oficjalne jednak odmawiają rozpa­
trywania propozycji przed ostatecznym 
ich zredagowaniem. Zresztą propozycje 
te mieć będą charakter czysto doradczy. 
Do komisji odszkodowań należeć będzie 
powzięcie w sposób całkiem niezależny 
niezbędnych elecyzji w sprawach, co do 
których komitety są kompetentne, fak 
np. w sprawie moratorium. Jednak w 
zagadnieniach związanych okupacją Ruh­
ry, ostateczna decyzja, należy jedynie do 
rządów zainteresowanych t. j. do Francji 
i Belgji. 

SPADEK FRANKA BELGIJSKIEGO. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Bruksela. 20 lutego. 
Premjer belgijski Thewniis oś»;!.<&-

czyf, że znłźka franka Jest nieuzasadinio 
•ną. TheunM dodał, że kwestia odszko­
dowań 'nigdy nie była tak błtelm pomyśl 
nogo (rozwiiązamda jfek obeonto. 

PROTEST PRZECIW ZAMKNIĘCIU 
GIEŁDY. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Paryż, 20 lutego. 
Syndykat generalny giełdy towarowej 

zgłosił protest przec iwko zamknięciu t<Ą 
giełdy. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
PIASTOWCY I ENDECY PRZECIWKO 

SIKORSKIEMU. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Wczoraj obradowa} sejmowy klub 

„Piasta" w dyskusji między Innemi poru­
szono spra- ,rc zmiany na stanowiska mi­
nistra spraw wojskowych. O wyniku o-
brad nie udzielono prasie żadnego komu­
nikatu. 

Jak się Jednak dowiadujemy pła. 
stowcy razem z endekami występować 
będą przeciw gen. Sikorskiemu. 

P. P. S. W WYBORACH DO KAS 
CHORYCH. 

Warsz, kor. „Republiki" telefonuje: 
Centralny komitet wykonawczy P. P. 

S. uchwalił na swym wczorajszym posie­
dzeniu, iż organizacjom partyjnym nje 
wolno wchodzić z partją komunistyczną 
w żadne porozumienia przy wyborach do 
kasy chorych, 

, WALKA Z BEZROBOCIEM. 
Warszawa, 20 lutego. 

Specjalna służba telegraficzna „Republiki". 
Grupa ziemian z Pomorza zwróciła się 

do ministerstwa pracy i opieki społecznej 
z zapotrzebowaniem na 30.000 robotni 
ków, rolnych, 

Stanowi to prawie trzecią część ogól­
nej liczby bezrobotnych w państwie. Zna­
czną część pozostałej ilości bezrobotnych 
ministerstwo pracy ma nadzieję zatru­
dnić z początekiem wiosny w ruchu bu­
dowlanym, 

ROBOTNICY SLASCY PRZECIWKO 
PRZEDŁUŻANIU DNIA PRACY. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Katowice. 20 hrtego 

Odbyt sDę 'tfuitlatj kongres robotników 
( roboltnitezych rad załogowych (przy u-
dziale 200 efełega/tów z O. ś ląska i Zag 
łebia Dąbrowsfkflego, reprezewtujących 

wszyStfkie organizacje zawodowe, zgiro 
madizone w zespole pracy. Prezes zes­
połu pracy p. Kot referował sprawę 
8-god)zi)nmego dlnila pracy i zarobków ro 
botaników. P o ożywiotneti djyskustjj udh-
waUbno rezolucje, odrzucającą katoegory 
czmito propozycje nirzemysłowcow, co 

do przedłużenia 8-godtóm.nego dinta pra­
cy , i co dalszego obntftamita. płacy. Kon­
gres upoważni ł zespół pracy do per t rak 
tacji z przemysłowcami!, mających ma 
celu poijiniosi-einae wydajnośc i pracy bez 
arzed/iużainiia czasu pracy. 

Albert Thomas w Polsce. 
Polska kroczy na czele państw posiadających wysoko 

rozwiniętą ochronę pracy. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Poznań, 20 lutego. 
Pociągiem z Berlina przybył tutaj- Al­

bert Thomas, dyrektor międzynarodo­
wego biura pracy. 

Na krótkie przemówienia p. Ohomas 
odpowiedział, że przybywa do Polski ja­
ko do kraju reprezentowanego w biurze 
pracy, kroczącego na czele państw po* 
siadających wysoko rozwiniętą ochronę 
pracy. 

Wszystko to pozwala przypuszczać, 
że Polska stojąca na silnych podstawach 
w życiu międzynarodowym nie będzie 
się potrzebowała obawiać burz w życiu 
narodowym. Instytucje wasze, mówjł p. 
Thomas, zorganizowane w tut. b. zaborze 
na wzór instytucji niemieckich, posiadają 
charakter czysto polski. Byłem w Pol­
sce w r. 1920 podczas najazdu bolsze­
wickiego, byłem następnie w r. 1922 | 
przyjeżdżam teraz i konstantuję w Pol­
sce coraz większy postęp. 

Po powitaniu p. Alberta Thomasa rio 

żył przedstawicielowi P. A. T. następu­
jące oświadczenie: „Do Polski przyjeż­
dżam, aby odwiedzić starych przyjaciół, a 
jednocześnie, aby podziękować Polsce, 
za ratyfikację 13-tu konwencji. Jest to 
więc wizyta, z grzeczność) i kurtuzji. Pol. 
ska wchodzi coraz silniej w życie między* 
narodowe i może śmiało patrzeć w przy< 
szlość. Termin mej wizyty musi by< 
krótki 

Panu Thomasowi towarzyszą w po. 
dróżyi P. Nikle, szef gabinetu, między 
narodowego biura pracy, oraz p. Lebrun. 
sekretarz osobisty. 

ODCZYT ALBERTA THOMASA 
W WARSZAWIE. 

Polska Agencja Telegraficzna, 
Warszawa, 20 lutego. 

Dyrektor międzynarodowego biura 
pracy, A, Thomas wygłos] w piątek 23 
b. m. o godz, 6-ej po pol. w prez rady mi­
nistrów odczyt z dziedziny zagadniei 
społecznych p. L „Praca i pokój po 
WAMfifaSZ", 



Str. 3. 1 C P t f B E I R S " 

Blizhie rozwiązanie parlamentu Rzeszy. 
Gorączkowe przygotowania do nowych wyborów. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
" Ber l in , 20 lutego. 

- „Vo rwaer t s " zaznacza, że frakcje so­
cjalistyczna zdecydowane są me przyczy­
niać do wywołania konf l i k tu , ale podej­
mą akcję skoro part je mieszczańskie bę­
dą chciały wywołać konf l ik t . Stronnic­
twa prawicy i lewicy pracują w k ie runku 
rozwiązania parlamentu. W kołach par 
lamentarnych i politycznych obiegają po­
głoski o b l isk im rozwiązaniu par lamentu. 
Wskazuje na to, rozporządzenie ministra 
spraw wewnętrznych, k tó ry zawiadomił 
rządy państw związkowych, aby poleciły 
gminom podjecie prac nad ustaleniem list 
i spjsów wyborczych, aby przyśpieszyły 
przygotowania ich na 23 marca, ponie­
waż l iczyć się należy z tem, że wybory 
odbędą się jeszcze przed up ływem okresu 
legisistywy. 

P O W A Ż N E PRZESUNIĘCIA WŚRÓD 
S T R O N N I C T W N I E M I E C K I C H . 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Ber l in , 20 lutego. 
W łonie prawie wszystkich f rakc j i 

par lamentu nastąpiły poważne przesunie, 
cia. Od centrum odłączyła się nadreńska 
chrześcjaóska part ia robotnicza, k tó ra 
zyskuje z dnia na dzień coraz więcej zwo­
lenników, wobec czego niebezp-eczństwo, 
grożące centrum się wzmaga. Niemiecka 
par t ja ludowa na swem łonie grupę opo­
zycyjną, niezadowoloną z po l i t yk i Stre-
semanna. Nacjonaliści u tworzy l i dwa 
równe obozy, z k tó rych jeden jest za znie­
sieniem stanu wyjątkowego, a drugi się 
temu sprzeciwia, Również wśród socjal 
demokratów istnieją nieporozumieenia. 
Socjaliści West fa l j i , Brandeburgj j i Sa­
ksoni i skłonn«) sa do odłączenia się od 
par t i i . 3 utworzenia na nowo par t j ; ieza-
leżych socjalistów. 

O T W A R C I E P A R L A M E N T U RZESZY. 
Poltka Agencja Telegraficzna. 

Ber l in , 20 lutego. 
Dziś rozpoczął par lament nową sesję. 
Mowę inauguracyjną wyglosj f p re­

zydent Loebe, zaznaczając, że ustawa o 
pełnomocnictwach dla rządu wygasła z 
dniem 15 b. m., wobec tego parlament 
podejmuje prace swe w pełnym zakresie 
spraw konstytucy jnych, 

PO A R E S Z T O W A N I U ROSSBACHA. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Wiedeń, 20 lutego. 
Władze policyjne oddały por. Rossba-

cha do dyspozycji wiedeńskich władz są­
dowych. Władze sądowe zadecydują, czy 
aresztowany ma być wydany prokurator j i 
w Monachjum, k tóra za Rossbachem wy­
słała l istv gończe, oskarżając go o zdradę 
stanu, W razie ustalenia politycznego 

charakteru przewinień' Rossbache., nie zo 
stanie on wydany władzom bawarskim, 
a jedynie będzie wydalony z Wiednia, 
Narazie wdrożono przec iwko niemu po. 
stępowanie karne z powodu fałszerstwa, 
dokumentów personalnych i legitymowa­
nia się fałszywym paszportem, 

RZEZIE W NADRENJ1 , 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Duesseldorf, 20 lutego. 
Znaleziono t rupa byłego nśepocfleAcłc* 

wego burmistrza z Muenchwefler, HeHe. 
r icha. L iczni niepodległościowcy otrzy* 
malf "wyroki śmierci. 

Towarzystwa nacjonalistyczne w Ba-
war j i uchwalają rezolucje domagające się 
wykonywania „doraźnej sprawiedl iwości 
ludowej! ' na każdym niepodległościowcu. 

Strejk w Anglji. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Londyn , 20 lutego. 
Praca w portach zupełnfc stanęła. 

Do sKrrejlkiu p rzy łączy l i sic robotn icy ?ą 
dowj 1. - .. • -

W PTaymuth ms-rorrrafetrb s$ę 5000 
w o r k ó w pocz towych. Przewodniczący 
zw iązku robo tn ików p o r t o w y c h ośwfad 
czy i , że będą opf rokować z wyznaczo­
ną komisja, rozjemczą, z a s t y g a j ą sobie 
jednak woliną rękę wobec w y n i k u ob­
rad. 

Obecnie strejkuje 110 tys. rofoottni-
ków . D o stre jkujących mai Sie p rzy łą ­
czyć jeszcze 10 t ys . robotn ików elek­
t r o w n i i maszyn w dokach tondynslklilch 
przez co spowodowania zostanie abso­
lutna niemożność holowania oklretów. 

Rząd otrzymad informacje z różnych 
stron k ra ju , że spekutinnci podwyższają 
ceny ma a r t yku ł y pileirwszej potrzeby, 
wobec czego radia gabinetowa postano-
wf la wszelk iemi środkami zapobiec spe 
kalai-jom, przywraca jąc nawet zamzą-
'dteen,"a. stosowane w okresie wo jny . 

STREJK K O L E J O W Y W A N G L J I , 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Londyn, 20 lutego. 
Tysiące robotn ików w dokach Sou-

thampton, kolejarze związków zawodo­
wych w bardzo wie lk ie j Ijczbie, większość 
robotn ików, ładujących okręty, wreszcie 
4,000 robotn ików w porcie londyńskim, 
przyłączyło się do strejku. Minister pracy 
oświadczył wczoraj wieczorem, że w naj­
bliższym czasie zostaną zawarte uk łady 
ze strejkującymi w sprawie regularnego 
zaopatrywania kra ju w żywność, 

P O S Ł U C H A N I A D Y P L O M A T Y C Z N E . 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Londyn, 20 lutego. 
Mac Donald przyjął wczoraj na posłu­

chaniu ambasadora angielskiego w Ber l i ­
nie i posła francuskiego w Londynie. 

M A C D O N A L D POZOSTAJE M I N . , 
S P R A W Z A G R A N I C Z N Y C H . 

Specjalna służba telegraficzna „Republiki", 
Londyn, 20 lutego. 

W ko łach miarodajnych zaprzeczają 
wiadomości, jakoby Mac Donald zamie­
rzał złożyć urząd ministra spraw zagra­
nicznych. 

S Y T U A C J A N A K O L E J A C H . 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Warszawa, 20 lutego. 
W dyr, warszawskiej ruch pociągów 

normalny, jedynie silny mróz utrudnia 
prace przetokową. W dyr. radomskiej 
na l in j i Zawady—Włodzimierz Wo łyńsk i 
został nocy onegdajszej zawiany śnie­
giem to r na 75 k im. , wskutek czego po­
ciąg nr. 1473 ugrzązł w śniegu i pozostał 
tam do godz, 21 min. 30, W dyr, kato-

E L E K T R Y F I K A C J A . GDAŃSKA'. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Gdańsk, 20 Mlego. 
• Na rozwó j e lek t ry f ikac j i w w o l t e m 

mieście senat gdańsfoB zamierzali wypuś 
ci? pożyczkę zHorttą. Ponieważ b y ł zda­
nia, że w wolnem rrweścle nile zdobędzie 

P>trziebnej sumy, rozpisali pożyczkę w 
rasach Wschedniiidh. Subskrypcją zar 

ją silę P rusk i bank (państwowy. Zgoda 
min. proskatego na udzielenie Gdańsko­
w i pożyczk i , uzadeżntona b y ł a jednak 
Ód tego, że Gdańsk zóbowfąże sntę dać 
wykonan ie przeważ/niej części robót fitr 
mom z Rzeszy Meanieckiej. Prace po­
wierzone zosta ły f i rm ie „Sffletmens" w 
Ber l in ie. Przec iw tumu zaprotestowal i 
tu/aeasi rjnzedsiębiiarcy budowlani , wska 
żując na to. że sejm sprowadzić może 
t y l ko w t o d y sWy obce, jeżeli nie będfefc 
mógł dać tych iptrac przedsiębiorstwom 
mie jscowym. . 

ENERGICZNIE I D O K Ł A D N I E . 
Polska Agencja Telegraficzna. 

' Essen, 20 lutego. 
Komisja reńska podaje do wiadomości 

że rozbrojenie w Palatynacie przeprowa­
dzone zostanie energicank- i .dokładni ie.^ 

wjekiej silny mróz. W dy*. wi leńskiej 
zaspy śnieżne, nadal utrudniają normalną 
komunikację, opady śnieżne wznowi ły 
się. W dyr. krakowskie j nadal zamknie 
ty jest ruch na l in j i Bieńczyce—Komy 
rzów, na pozostałych l iniach ruch nor­
malny. W dyr . stanisławoskiej o twar to 
ruch na l in j i Biała-Ozorkowska—Zalesz 
czyce. Zamknięto ruch na l inj j Kołomyla 
;—Swoboda Rungurska. 

A N G I E L S K I E W O J S K A W N A D R E N J L 
Specjalna służba telegraficzna „Republiki". 

Duesseldorf, 20 lutego, 
Dowódzca angielskich wojsk okupa 

cyjnych nad Renem, gen. Godley ustąpił 
w związku z wygaśnięciem jego trzyletnie 
go mandatu 

Wybory we Włoszech. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Rzym, 20 lutego. 
K ie rown ic two part j i ludowej oznajmia 

że ukończyło opracowywanie list wybor­
czych, k tóre zawierają 130 kandydatów, 
wśród k tó rych 53 b y ł y c h deputowanych. 

Komi te t związku proletariackiego, w 

sk ład którego wchodzą komuniści oraz e* 
leroenity socjalistyczne, będące zwolen­
n ikami 3 międzynarodówki, również ogło 
sił swą listę. 

Inne partje nie ukończyły prac około 
układania l ist wyborczych. Ostateczny, 
te rmin składania l ist up ływa 26 lutego br. 

" ILE URZĘDNICY D O S T A N Ą W D N I U l . g o M A R C A . 

Warsz. kor . , .Republ ik i " telefonuje: 
W dniu 19 lutego, we wtorek odbyły 

się konferenq'e na temat wyp ła ty pensji 
urzędnikom państwowym na dzie 1.marca 

W skład pensji na dzień 1 marca wej 
dzie pensja za luty plus32 proc. dodatku 
drożyźnianego na dzień 15 lutego minus 
spadek drożyzny za. pierwszą połowę l u ­
tego o 1,93 proc. 

Prócz tego opracowano odtrącenie 
wk ładek emerytalnych za parę ubiegłych 
miesięcy w myśl postanowień nowej usta 
w y o uposażeniu urzędników państwo­
wych. 

Z A L I C Z K I D L A U R Z Ę D N I K Ó W P A Ń ­
S T W O W Y C H . 

Warsz kor . „Repubkiilir* Mefoniuje':' 
M in is ters two skiairbu wystosowal ło 

do wszysti ldch urzędów okóln ik w spra 
wie funduszu na za iczk f dla urzędni­
k ó w pańs twowych . 

Zal iczki takie wypłacane będa. ze 
specjalnego fudiuszu, k t ó r y t w o r z y słę 
w tem sposób, że każda w ładza o d l c z a 
10 proc. k redy tu , wyznaczonego na peł 
ne uposażenie służbowe i z k w o t y tą 
drogą osiągniętej t w o r z y fundusz spec­
jalny, k t ó r y pTzeiewa na swó j rachu­
nek bieżący w centralnej 'kasie państwo 
w e j względnie w kaisie skarbowej . Z 
funduszu tiego oprócz zaliczek! na uposa 
żenię ntbe mogą być asygnowane żadne 
inne w y d a t k i 

Ra ty zailifczek otrącają wtfadze asyg 
nujące, uwidaczniają w l istach p łacy 
Blość punktów, jaka przypada na mie­

sięczną ratą. o tę Sość punk tów zmnfej 
szaią uposażniie w punktach i asygmują-

Spłata rat zaliczek, wydanych przed 
wejściem w ż y d e przepisów nfflnflle}-
szych dokonywana będzie na zasadza© 
poprzednich zarządzeń. 

o ' 

A M E R Y K A N A R A Z I E N IE CHCE ROZ­
B R O J E N I A N A M O R Z U . 

Specjalna służba telegraficzna „Republiki". > 

Londyn, 20 lutego. ^ 
Reuter donosi z Waszyngtona, że se­

kretarz stanu Hughes wystosował do 
członka izby reprezentantów Fisha, pismo 
w k tó r ym donos! mu, że narazie wspólna 
konferencja, dotycząca ograniczenia zbro 
jeń na morzu, jest niemożl iwą. 

PAŃSTWOWA I.OTT!RJA KLASOWA' 
KLASA 5-TA 

45.000.000 mk. na nr . 55496. 
15.000.000 mk. na nr . 4838, 
9.000.000 mk. na nr . 72429. 
3.000.0OO mk . na «r . 13551. 
2.400.000 mk . na nr. 504O4. 
1.800.000 mk. mai nr . 30762. 
1.500.000 mrkt na nr. 9061, 24713, 

31869, 34718. 42315. 

ODDZIAŁ W ŁODZI 
przyjmuje oprocentowane wkłady 

w walutach obcych z prawem swo­
bodnego podnoszenia sum w tych walutach 

Z okazji zaręczyn 

p. luby Bozenfalfiwny 
z p. Mieczysławem Gottesdloneiem 

składają życzenia 

Przyjaciółki i Przyjaciele, 

Ik&t, w lutym 
1924 1040 

Starsza osoba, znająca 
sią dobrze na gospo­
darstwie domowym od 
zaraz poszukiwana. 

Oferty sub. „Al-de" do adm. 
.REPUBLIKI". 

&V J% 
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Endeckie apetyty na paryską ambasadę. 
Chociaż prawica stara się w charak­

terze pol i tycznym gabinetu p. Grabskie-
gq dopatrzeć się jaknajwięcej pierwiast­
ków lewlcowoścj, a ostatnia zmiana na 
stanowisku ministra wojny jeszcze bar­
dziej wzmocniła zarzuty endeckie w tym 
kierunku, rząd obecny — jak widać zre­
sztą z jego składu osobistego , z uprawia­
nej przezeń pol i tyk i — bynajmniej lewi ­
cowym nie jest i nie posiada żadnych 
pretensji w tym kierunku. Gabinet p. 
Grabskiego, k tó ry za naczelne i jedynej 
swe zadinie uważa sanację skarbu i re­
form waluty, należy do rzędu tych bez­
p łc iowych i bezbarwnych gabinetów 
polskich, które przez swą aijakość stały 
się charakterystyczne dla naszych sto­
sunków. Gabinety te przychodzą u nas 
do władzy w chwilach przełomowych, 
ujmują ster rządów w państwie, gdy grozi 
mu poważniejsze niebezpieczeństwo czy 
to natury pol i tycznej czy też gospodarczej 
Taką chw;lą była groźba inwazjj bolsze­
wickiej w 1920 r., gdy powołano koal i ­
cyjny rząd obrony państwa pod przewo­
dnictwem Wi tosa; taka chwila miała 
miejsce w 1922 r. gdy znaleźliśmy się w 
cbl czu prawicowego zamachu na Zgro­
m a d ź c i e narodowe i konstytucję i gdy 
Polska stanęła nad trupem (zamordowane­
go prezydenta, wówczas dla uspokojenia 
stosunków wewnętrznych powołany zo­
stał gen. S ikorsk i ; taka chwila wreszcie 
nadeszła, gdy po półrocznych przgszło 
rządach Piasto-Chjeny spotkaliśmy się 
oko w oko z komplet l ą ruiną finansową 
i gospodarczą państwa i wówczas doszedł 
do .władzy gabinet p. Grabskiego. 

Symbolem bszpłciowości gabinetu p. 
Grabskiego był niepbsadzony w ciągu 
dłuższego czasu fotel ministra spraw za­
granicznych, którego zastępował na chy­
b i ł t raf i ł wybrany urzędnik ministerstwa, 
załatwiający, w trybie kancelaryjnym bie­
żące kawa łk i i... nic więcej. 

W momencie najbardziej przełomo­
wym, gdy cała Europa E zapartym odde­
chem śledziła wie lk ie zmiany w rządzie 
Wie l k ie j Brytanj i i zdawała souje jasno 
sprawę jaką olbrzymią doniosłość posiada 
ten fakt dla stosunków międzynarodo­
wych, powołany na k ierownika naszej 
po l i tyk i zagranicznej p, Zamoyski choro­
wał na influencę w Paryżu i odwlekał z 
dnia na dzień objęcie swego urzędu przy 
u l . Wierzbowej . 

Endecja z najwyższym zadowoleniem 
obserwowała ten stan rzeczy i nie miała 
nic przeciwko bezhołowiu w pałacu 
Bry lowsk im; jej egoistyczao-partyjna po­
l i tyka dyktowała t y l ko jedno: dążenie do 
ja;lcmjdłuższego utrzymania w M. S. Z. 
ładu, a raczej nieładu, k tó ry zaprowadzil i 
tam p. Seyda, a następnie sam mistrz p. 
Roman Dmowski . Długo oczekiwany przy 
Jazd ministra Zamoyskiego do Warszawy 
— jak było do przewidzenia — bynaj­
mniej nie odmienił zabagnionych stosun­
ków, panujących w k ierownic twie naszej 
po l i t yk i zagranicznej. Endecja, t raktu, 
jąca zawsze tę dziedzinę jako swe włas 
ne podwórko, na którem ty lko ona gospo 
darować jest powołana, przy pomocy 
swych zaufanych ludzi, jakimi obsadzony 
jest od dołu do góry gmach naszego 
Fo regn Office'u, wszystkie swe wys i ł k i 
wytężyła w tym k ierunku, aby mimo ha­
niebnego upadku rządów chjeńskich, na 
dal nie wypuszczać faktycznej władzy j e 
swych rąk. 

Wys i ł k i endecji znalazły awój wyra* 

natychmiast, gdy stała się aktualną spra 
wa obsadzenia wakującego po p. Zamoy­
skim stanowiska posja polskiego w Pary­
żu, Nim jeszcze zcfążono się zastanowić 
na tą lub inAą kandydaturą, endecja 
miała czelność wysunąć na to odpowie­
dzialne stanowisko osobę zbankrutowa­
nego ministra p. Dmowskiego, z drugiej 
zaś strony lansowano przy pomocy prasy 
francuskiej nazwisko ultrareakcjonisty 
p. Kazimierza Lubomirskiego, Nie dość 
na tem, W konwetyk lach endeckich 
ukartowano zgoła nieoczekiwaną niespo­
dziankę, mianowicie postanowiono po­
selstwo polskie w Paryżu podnieść do t y ­
tułu ambasady, a swego człowieka obda­
rzyć zaszczytnem mianem ambasadora. 

Wobec absolutnej apolityczności (w 
znaczeniu ujmnem) ń apatyczności ga­
binetu p. Grabskiego w sprawach po l i ­
t y k i zagranicznej, k tóra wobec a k q i sana 
cyjnej została zeprhnięta zupełnie nie­
słusznie na drugi plan, wys i ł k i endecji, 
zmierzające do obsadzenia swemi sztan­
darowemu ludźmi najważniejszych p la­
cówek zagranicznych, nie natrafia zapew­
ne na poważniejszy opór ze strony rządu 
i siłą bezwładu mogą zyskać poważne 

szanse urzeczywistnienia. 2e twierdzenie 
nasze co do kompletnej obojętności obec­
nego gabinetu na sprawy polityka zewnę­
trznej, nie jest gołosłowne, dowodzą naj­
lepiej ostatnie obrady Sejmowej oraz Se­
nackiej komisji , w czasie k tórych podnie­
siono sprawę nominacii posła polskiego 
w Paryżu. 

£ wrócono mianowicie uwagę, *e w 
prasie polskiej pojawiła się wiadomość, 
jakoby posłem w Paryżu został mianowa­
ny p. Dmowski , a jednocześnie w nume­
rze „Tempe'a N , k t ó r y nadszed tego same­
go dnia moża było czytać, ze następcą 
p. Zamoyskiego ma być p. Kazimierz L u ­
bomirski by ły poseł polski w Waszyng­
tonie, k tó ry me objąć urzędowanie w 
końcu lutego lub na początku marca. 
Wobec tego, ze „Temps** jest organem 
legacji naszej w Paryżu i wiadomości tam 
drukowane pod rubryką „Pologne" mają 
charakter urzędowych lub półurzędowych 
wiadomości polskich, komisje postanowi­
ł y zażądać wyjaśnień od min. Zamoy­
skiego. 

I t u dopiero wyszło na jaw, że p. min i ­
ster nie jest zupełnie poinformowany w 
najważniejszych sprawach jego resortu, 

i nie widz i czy te t nie ebee widzieć for. 
sowej kampanjj ^endeckiej, zmierzającej 
do owładnięcia placówką paryską. Mia­
nowicie mm. Zamoyski zakomunikował 
komisj i senackiej, że nic nie wie o nomi­
nacji p. Lubomirskiego czy kogokolwiek 
że z n ik im nłs mówi ł o jakichkolwiek-
bad i nominacjach, a komisj i sejmowej wo­
góle w tej sprawie wyjaśnień nie udzieli ł 

Fakt powyższy wskazuje najlepiej w 
jaki sposób aą a nas t raktowane najdo­
nioślejsze sprawy po l i tyk i eagranlcztrii w 
chwi l i gdy stanowią one szczyt z a i n t e r e ­

sowań całej Europy. Zasklepieni w na* 
szym partykułartru | zajęci całkowicie 
kwestjam| akarbowemł zaniedbujemy zu­
pełnie kwestję równoważną, jaką jest do­
bra pol i tyka zagTa»~*owa, J u l dzisiaj 
jest rzeczą zupełnie jasną, że bez poważ­
niejszych kredytów czewnątrz nasza ak­
cja sanacyjna jest skazana na kompletne 
fiasco i doprowadzić może do podkopa­
nia życia gospodarczego Po l sk i T y l k o 
czujne i umiejętne k ierownic two naszej 
po l i t yk i zagranicznej może nam zapewnić 
wydatną pomoc zewnętrzną i pozwol i na 
doprowadzenie dzieła sanacji do pomyśl­
nego końca. Jan Urbach, 

Expose min. Sikorskiego w Sztabie 
generalnym. 

Polską nie ma zamiaru sięgać po argumenty siły. 
Pobita Agencja Telegraficzna 

Warszawa- 21 lutego 
Wczo ra j o godz. 12 mitn. 45 w połud 

nte min. spr. wojsk. gen. W ł a d y s ł a w 
Sikorsk i przy ją ł w gmachu sztabu ge­
neralnego wszystk ich k ie rown ików de 
partaimentów, wydz ia łów oraz insty­
tucji samodzielnych na specjataem przy 
jęciu. W miie-niu zebranych powi to ! go 
najstarszy wiek iem gen. d y w i z j i Osin-
sMl. W powi tan iu sweim nawiązał on do 
słów rozkazu, wydanego przez gen. S i ­
korskiego. 

W odpowiedtzi gen. S ikorsk i odezwał 
sBę w te s ł owa : „Ba rdzo dziękuję panu 
generałowi , za s łowa powitania, oraz 
•na zapewnianie kierowiatmia się niemi 
wy tycznemi , a witając fpamów na no-
wem sittanowifeku. chc ia łbym w kfllku 
Słowach nakreśl ić ramy pracy, Jaką po 
dejmę ma stanowisku mtofsbra. , 

Słusznie p gem. OsińsM zaznaczył, 
że powflnno sie moje wczorajsze s łowa 
zrozumieć jako kontynuowanie w y s f -
k ó w dla dobra państwa 1 armj i , w k tó ­
re j pod w y t r a w n y m k ie rown ic twem 
marszałka Pi łsudskiego 1 ustępującego 
dtelś gen. S o s n o w s k i e g o iflrace rozpo­
cząłem. Niech mi wodno będzie w obec­
nej chwi l i wyraźn ie oświadczyć w tonie 
nlu swo im, jak' panów wszystk ich, ł ca 
łego wojska, zapewnienia szaouinku dla 

ustępującego ministra spraw wojsf f lo 
w y c h gen, Sosnkowskiego, k tó ry przy 
zakładaniu fundamentów wojska, donlo 
słą odegrał rolę. Oświadczenie, że lo ­
jalnie współpracować będzie nadał, (po­
zwo l i nam wyzyskać zalety jego, prze 
jawione przez calry czas długiej służby 
i> stawiającej go w rzędzie najwybftnfej 
szych generałów polskich 

M o i panowie 1 Obejmuję urząd m in i ­
stra ar traw wo jskowych w sytuacj i po­
ważnej , w oh willi gdy Polska przecho­
dzi ciężki k r y z y s wewinętrzny i przesi-
lenie ciężkiej choroby, t rwającej od sze 
regu lat. Jest oczywis te , że w okresie 
sanacji skarbu nie może zdbraknąć w y 
si lku ze st rony armj i , aby dopomódz 
państwu, w dziele nap rawy . Z drujf lei 
strony jest naszym obowiązk iem w y -
kre&ienitt sranie '-^•"~> uAnnAfi OOBA klA 
•̂sfcHSJBBilsjflHBjBj 0MnajBjBjMt̂v ^ ^ S ^ B * ^ ^ ^ B * » ^ ^ » T ^ W ^ " ^ ^ W * » ^ » wm*^wwmm rn^^w^ 

re me może w y k r o c z y ć mocars two, w 
położeniu strategicznym w Jakim znaj­
duje się Rzipflflta, bez narażenia przysz­
łości 1 unicestwienia postufatów obro­
ny . 

Mówiąc o tem, nńte chcia łbym od­
twarzać przedwojennych nastrojów E-
uropy. k iedy to mówiąc o pokoju, wszy 
scy zbroi l i sie do ostatecznych granic. 

Polska niema zamiaru sięgać po ar­
gumenty s i ły ani wysuwać kwest j i spor 
nych , k tó re zagrażają równowadze E-
uropy. 

Zajęci sanacją skarbu i konsolidac­
ją wewnętrzną Państwa zrobimy wszy ­
stko, by Służyć hasłem pokoju i wspie­
rać zadania ligi narodów. P a m M a ć jed 
niak musimy, że Polska znajduje się w 
tatóm położeniu, w jak im n#e znajduje 
się żadne państwo świata. 

B y ochronić podstawy pokoju, by 
unicestwić wszelkie dążności odweto-
we dawnych zaborów, dbać mus imy 6 
pogotowie obronne RzpMtej, k tóre bę­
dzie g iówuą częścią sBły naszego pas­
so w a ' nodi tawą jego po tęg i Z Jedne' 
s t rony tf położenie strategiczne, i d ru ­
giej strony trudności ekonomiczne, w 
jakich Pblska w obecnym okresie sana­
cji sie znajduje, nakładają na mnie. Jako 
k ierownika — armi i — specjallne obo­
w i ą z k i : Nie wolno marnować ani jedne 
go grosza, aml jednej godziny czasu, ani 
żadnego w y s i ł k u ! Wszys t ko dla w o j ­
ska, wszys tko effla oddz ia łów fronto­
w y c h I Hmjowych. Jestem przekonany, 
że Panowie wszelką działalność nie ce 
Iową, w wojsku, będą uważal i za w y ­
stępek s łużbowy. Podjęte również w y 
sałki moich poprzedników, prowadzić 
będę dalej, rozpoczynając rewizfr* orga 
niizacji pokojowej 1 oczekuje od panów, 
że w ekonomicznym wyzyskan iu sił 
ludzkich i materjału pSd kątem widzę 
ruia potrzeb wojska, s formowanych 1 w 
przestrzeganiu wzajemnem — toompe 
tencji, znajdę w nich gor l iwych rzecz 
n i ków . Dla skoordynowania pracy 1 
stworzenda jasnego jej ośrodka i> szczytu 
uważam, organizacje na jwyższych 
władz wojstóowych za jedną z najpler 
wszyeh potrzeb, toteż winna byó ona 

Dążyć będę datW, idąc w ślady m y c h 
poprzedtriTków do oproszczendia admini­
stracji wo jskowej . Stałą wymianę o f i ­
cerów pracujących w sztabie, na ofice­
r ó w Hmjowych uważam za konieczne 
(Ha zdrowia armjf. Wobec mych współ­
pracowników .postawie żądamfa bardzo 
wysok ie . Wszys tk ie k r y t y k i z zew­
nątrz pod adresem podwładnych skupię 
na sobie i stworzę dla organizacji pod­
ległych możność bezwzględnej spokoj­
nej } twórcze j pracy nie wciągając 
armj i w g r y zewnętrzne, b y skanować 
,priawa of icerów, podoficerów i szer*;ga 
wców. Nie chcę mówić o sprawach, 
k tó re docierają do wojska z zewnątrz, 
tembardziej , że pogląd w sprawie tej 
jest znany i dałem mu wyraz w przemó 
wieniu na świecie w o j s k o w y m 9-tej dy­
wiz j i . 

Raz Jeszcze ^podkreślani, że praca 
ze siarony panów będzie osią ws'«Wdzia 
lania dla obrony armj i , przed w p ł y w a m i 
k tóre uważam za zgubne. Nie uważam 
by wojsko miało być odcięte od reszty, 
społeczeństwa którego Jest ono ż y w y m 
cz łonem: Wszystk ie fale życ iowe, nur­
tujące w społeczeństwie, uderzjają rów 
nież w armję, znajdując w niiej si lniej­
sze lub słabsze echa Żleby by ło . gdy­
byśmy miel i powrócić do stosunków 
przedwojennych, k iedy wojsko stano­
wi ło odrębną kastę. Łączność z resztą 
społeczeństwa* oraz wzo rowo podjęta 
demokracja armj i decyduje o powodze 
niu względnie niepowodzeń hi w mo­
mencie potrzeb ogólno-państwowych. 
Są jednakże pewne sprawy, k tóre nale 
ży bezwzględnie odtrącić: są to w p ł y ­
w y pobityczne, przed k t ó r y m i w o j r i o 
winno się zamknąć w dziedzinie facho­
we »wacy. 

Chc ia łbym by panowie we mnie, 
k t ó r y dziś Jako min. spraw wo jskowych 
staję widziel i nie b. szefa rządu, lecz 
dowódcę armji frontowych, i b. szefa 
sztabu generalnego, k tó ry zrobi wszy­
stko, by podnieść i warować autorytet 
armj i narodowej, gdyż bez tego nie maj 
że być ona zwyc ięską w okresie wojny 
a z d r o w y m organizmem pracy państwo 
Wej w czasie pokoju" . 

\ 



17 C P U B D T K A" 

Ona.. • 
Nareszcie ją zdobyłem 
Kosztowało mnie to szereg niedospa­

nych nocy i kilka przegłodowanych obia­
dów, ale ją mam. 

Sam, własnemi rękoma wniosłem ją do 
swego mieszkania; bezwładnie zwisła w 
mych ramionach, gdym tulił ją gorąco do 
drżącej z radości piersi. 

Jest u mnie! Zwołna,* ostrożnie skła­
dam ją na tapczanie i zapalam elektrycz­
ność. Wesoło jarzą się lampki. Cofam 
się o krok w tył i przyglądam się jej z 
podziwem. Chłonę pożądhwem spojrze­
niem jej piękność i wytworność, jej szyk 
i elegancję, i mimowoli porównuję ' ją z 
pięcioma innemi, które, tuląc się jedna do 
drugiej, obok niej na tapczanie spoczy­
wają. 

Nie wiem, która piękniejsza! 
Nie odsądzajcie mnie, nadobne czytel­

niczki od czci i wiary! Nie, na miły Bóg, 
nie jestem ani młodym szaleńcem, ani 
starym zbereźnikicm, ani też zbyt gorli­
wym wyznawcą proroka. Na tapczanie 
moim spoczywają... poduszki! 

Stanowią one dziś nieodzowną deko­
rację niemal że każdego pokoju, muszą 
być jednak ładne, gustowne, dokładnie 
wykonane i odpowiednio do interieur'u 
dostosowane. 

Dużo poduszek w pokoju nadaje mu 
cechy zamieszkałóści, ciepła, przytulności. 
tego, co się na język polski dosłownie 
przetłumaczyć nie da, a co francuzi nazy­
wają 1'intimitć. Leżą one wszędzie: na 
fotelu, kozetce, tapczanie, na krzesłach ba, 
nawet na podłodze. 

Rodzaj wykonania i tworzywa zależy 
ściśle od tego, do jakiego pokoju podusz­
ka jest przeznaczona. A więc: białe po­
duszki z białym haftem „richelieu" lub 
„madera" zdobione motywami i koronką 
, f i let antique",lub .point deVenice",albo 
niezmiernie modnemi obecnie „ f r ivol i te"— 
nadają się jedynie i wyłącznie do pokoju 
sypialnego. 

W pokoju bawialnym ślicznie wygląda­
ją poduszki z brokatu lub adamaszku, a 
także poduszki z jedwabiu lub kolorowe­
go sukna, zdobione w najrozmaitszy spo­
sób: a więc; haft płaski jedno lub wielo­
barwny, haft krzyżykowy wełną lub grubą 
nitką jedwabną, no i szybko dające się 
wykonać, miłe dla oku i w bogate wyci­
nankowe efekty zasobne—aplikacje. 

W gabinecie bardzo pięknie wyglądają 
poduszki kil imowe albo też poduszki ze 
skóry ozdobione aplikacjami skórzanetni 

Do najmodniejszych należą poduszki z 
ręcznego batiku na jedwabiu. 

Motywami zdobniczemi pozostają zaw 
sze ładne stylizacje dekoracyjne roślin lub 
wzory na motywach ludowych oparte. 

A trzeba podkreślić, że za polskiemi 

motywami ludowemi, wszystko jedno czy 
to łowickim, krakowskim, czy też zako­
piańskim lub wschodnio-małopolskim Pa­
ryż szaleje! 

Mamy ogromne, zazdrości godne, bo­
gactwa dekoracyjne w Polsce, zastosujmy 
je choć częściowo do upiększenia własne­
go mieszkania, własnego domu! 

Obok motywów i wzorów, o polską 
sztukę ludową opartych, niezmiernie mod­
ne są wszelkiego rodzaju motywy orjen-
talne: (Ex oriente lux"... i luksus!) wyko­
nane haftem ręcznym przy wzorach egip­
skich, perskich, chińskich lub hinduskich 
— albo maszynowym haftem łańcuszko­
wym przy motywach tureckich lub anato-
li jskich. Utrzymują się również nadal w 
modzie bogate w barwy motywy ludowe 
bułgarskie, albańskie i węgierskie. 

Formy poduszki bywają najrozmaitsze: 
a więc wielkie poduszki okrągłe, bar­
dzo efektowne kwadratowe, zakończone na 
czterech rogach chwastami, wydłużone 
prostokątne ozdobione frendzlą lub szy­
dełkową koronką z włóczki; najładniejszą 
jednak ze wszystkich, najdekoracyjniejszą 
i najbardziej efektowną jest balasek, szyty 
z dwóch na pasy pociętych materjałów, 
zakończony obowiązkowo dużym ciężkim 
jedwabnym łub wełnianym chwastem. 

Aleksander Ternir. 

Z muzyki. 
Koncer t symfon iczny . Dyrek­

c j a : W. B e r d i a j e w . 
S o l i s t k a : J. Fami l i e r -Hepne -

r o w a . 
Olbrzymi rozgłos Skrjabina j to , nie 

raz ślepe uwielbienie, jakim go zwo len 
nicy modernistycznej muzyk i darzą, nic 
mają swego źródła w 1; t y l ko bezmyślnym 
pędzie do czegoś nowego lub w sileniu 
się na oryginalność w wypowiadaniu po­
glądów na muzykę wogóle, a na „muzy­
kę przyszłości" w szczególności. To, co 
u tworom Skrjabina nadaje moc pociąga, 
jąćą, nie leży bynajmniej ani w negacji 
tonalnej, ani akordowej , ani konstrukc. 
gdyż samo burzenie wszystkiego, co do­
tąd stworzono, nie jest jeszcze twórczo­
ścią, jest raczej twórczością negatywną, 
k tóra co najwyżej wsta-ęi, jako odruchową 
reakcję, budzić może. Potęga Skrjabina 
— to ciepło jego uczuć, siła przeżyć we-
wneC*-7.nych, bezpośredność i impulsyw-
ność w namiętnym wyrazie ich wypowia­
dania się. I to go właśnie różni od tych 
wszystkich niepowołanych nowotworów, 
dla k tórych samo burzenie jest równozna 
czne z twórczością, k tórzy urzeczywist 

nienje ideału tej najniematerjalniejszej ze 
sztuk szukają upornje w samej materj i 
brzemienia dźwiękowego, a nie w ducho­
wych pierwiastkach muzyki . 

Czy u twory Skrjabina wywierają 
wrażenie, współmierne z zamierzeniami 
twórcy , wyrażam; w tytu łach jego dzieł? 
Jeśli chodzi o „Ekstazę"^ wykonaną na 
ostatnim koncercie, na pytanie t o musi­
my odpowiedzieć przecząco. Są tu tema­
ty, ale brak idei, k tóreby je należycie po­
głębi ły; są porywy, ale brak gradeji, k tó -
raby je uwidoczni ła. Duch twórcy gubi 
się w pomysłach, k tó rych rozwik łać nie 
może, aż w końcu wybucha, Jecz nie jest 
to ogień boskiego natchnienia — ek­
stazy. 

Ileż więcej wrażeń wyniósł słuchacz 
z koncer tu fortepianowego d-moll M o ­
zarta! P. Janina FamiHer-nepnerowa po­
traf i ła nadać dziełu piętno skończoności. 
Pomijając doskonałość techniczną — co 
za dbałość i wdzięk w wydobywaniu niu­

ansów uderzenia, nieskazitelna piękność 
w uwypukleniu frazesu i w uwidocznie­
niu odrębności stylowych. Umiejętne 
władanie barwą instrumentu (w Meph i -
sto-Valce Lisała, jest jeszcze jedną zale­
tą, stawiającą p. Famil ier-Hepnerową w 
rzędzie nieprzeciętnych talentów piani­
stycznych. 

Orkiestra, tak w „Poeme d'extase M 

jak i w akompaniamencie do koncertu 
Mozarta brzmiały bardzo dobrze, jedno­
licie i jędrnie, a wykonanie same byłoby 
z pewnością jeszcze lepsze, gdyby ner­
wowość i niepokój dyrygienta mniej na 
zespole zaciążył. L. P. 

Jubileusz 
Jana Pawłowskiego. 

W piątek,, dnia 22 bm. odbędzie się 
n iezwyk ła uroczystość, a będzie nią ob­
chód 25-letniieij p racy naszego reżysera 
i kofflegi Jama Pawłowsk iego . Ko l . Jam 
Paiwłowski ' wstąpi ł do teat ru w r. 1898. 
Pracowa ł w dyrelktcjach Janowskiego, 
Felińskiego, R y g i e m , Kotarbińskiego, 
Młodffliiejowsklej. Zalewskiego na sce­
nach ; k rakowsk ie j , poznańskiej (Teatr 
ma ły , Roziamiifości i Farsa). Grał prze­
szło 500 ró l . W pierwszej obsadzie „ W e ­
sela" g ra ł „ P o e t ę " pod osobistą reżyse­
ria St. Wyspiańskiego. — Pierwsza sztu 
M f e reżyseTowamą przez nitego, b y ł y 
„ U p i o r y " Ibsena w r. 1904 na scenie 
poznańskiej. W fflątek ukaże się publi'-
cznościi łódzk ie j m łody juMait w g łów­
nej roffi w mezwyk łe wesołej amery ­
kańskiej komedtfi A. Hopwooda „Ju t ro 
pogoda". 

O f o w y ż s z e m czuje się w obowiąz­
ku zawiadomić 

Zarząd f l l f l Z. A. S. P. 
Przewodniczący: Sekretarz: 

Tadeusz Leszczyc A Ida Milchorowska 

TEATR MIEJSKL 
Dziś t. j . w czwartek teatr miejski daje wspa 

niałą i świetnie graną, przez nasz zespół sztukę 
znanego autora P. Lindau'a p. t. „Prokurator 
Hallcrs". W piątek 25-lctni jubileusz pracy sce­
niczne) reżysera i artysty naszego teatru p. Jasa, 
Pawłowskiego, dana będzie arcyzabawna ame­
rykańska komedja Hopwooda p. t. „Jutro po­
goda" z udziałem pierwszorzędnych sił artysty­
cznych z p. Janem Pawłowskim na czele. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, we czwartek 21 b. m. o 8.15 wieczorem 

po raz ostatni rzewny melodramat D'Ennery'ego 
w 7 odsłonach „Dwie sieroty", poczem na pewien 
czas zejdzie z repertuaru. 

KONCERT DRZEWIECKIEGO I PALEWICZA. 
Na najbliższym koncercie popołudniowym 

w niedzielę, dnia 24 b. m. o godz. 4-ej po poł. 
wystąpi znakomity pianista prof. Zbigniew Drze. 
wiecki oraz świetny baryton bohaterski opery 
warszawskiej p. Marjan Palewicz. Pan Drzewiec 
ki powrócił niedawno z wielkiego tournee po 
Francji, Anglji, Finlandji i Skandynawji. Pan 
Palewicz filar opery warszawskiej wystąpi u na* 
po raz pierwszy i niewątpliwie potężnym głosem 
swoim podbije serca naszej muzykalnej publi­
czności. W programie utwory fortepianowe PrO-
kofjewa, Ravela, Debussy'ego, Chopina i Liszta, 
oraz cały szereg arji operowych i pieśni. 

KONCERT ALEKSANDRA WERTYflSKIEGO, 
W poniedziałed, dnia 25 b. m. o godz. 8-ej 

wiecz. w sali Filharmonii wystąpi tytko raz jeden 
słynny kompozytor-poeta i niezrównany odtwór 
ca smętnych piosenek Aleksander Wertyński. 
Występ p. Wertyńskiego w Łodzi stanowić bę­
dzie niezawodnie nielada evenement dla naszego 
miasta. 

TAŃCE GÓRALSKIE W FILHARMONJL 
W piątek, dnia 22 lutego r. b. w Filharmo­

nii dsiatskie juhesy pod przewodem Heleny Roj* 
Rytardowej i Bartka Obrochty przed wyjazdem 
do wielkich miast Zachodu dadzą nam wspaniały 
koncert tańców, góralskich i s» balowej muzyki. 
Kuloski, liptoski, diobny, góralski, brzczowicki, 
krzesany, hajduski, zbójnicki i przesławny Ja­
nosika, oraz piosenki góralskie zapełnią niesły­
chanie barwny program. Bilety sprzedaje kasa 
Filharmonji. 

DZISIEJSZY KONCERT W T. M. M. 
Znakomita pieśniarka, p. Stanisława Korwin-

Szymanowska, której występy, nie tylko u nas 
i w stolicy, ale na wszystkich estradach euro­
pejskich wzbudziły powszechny zachwyt i uzna­
nie dla jej talentu wokalnego, wystąpi dziś, w 
czwartek o godz. 8.30 wiecz. w Tow. Miłośników 
Muzyki. W programie pieśni Mozarta, Schuber. 
ta, Debussy'ego, Rtvela, Korsakowa i Karola 
Szymanowskiego. 

W salonie sztuki Abe Gutmajera, M a ­
zowiecka 16, w dn. 24 lutego w niedzielę 
nat iao j otwarcie wystawy arcydzie? Cheł­
mońskiego, W i t . Pruszkowskiego, Gorym-
skich i w. in . dotychczas nie ogląda^yclr 
w Warszawie. 

FRANCIS CASCO. 

Zbrodniarz. 
Pan PhUliipp p łaka ł i rozpaczał na 

cmentarzu o wiełe więcej niz pan Bau-
dfo, k tórego żonę właśnie spuszczano 
do grobu. Wszyscy byift zdumieni. 

Pat rzano ze współczuciem na oby ­
dwóch czarno ubranych mężczyzn, ale 
sympat ie wszys tk i ch sk ierowane b y ł y 
jedynie w stronę pana PbJSIppa. 

Zaledwie pierwsaai gruda zfterrri p*zy 
k r y ł a c ia ło tnapa, pan PWJ^pp nie j n ó g ł 
u t rzymać się na nogach i zemdlał z w y ­
czerpania. 

P o raz tysiączny p r z y w o ł y w a ł zmor 
łą , i rowtarzajac bezustannie 'jej imię. 

Jego rozpacz, n towystowtony bó l i 
flnagiczna poza — całe jego zachowanie 
się b y ł o Hak naturalne a zarazem taik 
przejmujące, że pan BaudJn, z na tu ry 
cz łowiek ntepoddający się losowi , za­
łamał się również i nagle r ykną ! niei>o-
haimowaaiym ł kan iem: 

— Ach ! . . — Be r t o ! — Bena*! — 
k rzycza ł . 

Potem wz ią ł pana PhifóiHpa pod na-
tnłę i przycisnął go mocno do s w y c h 
piersi . 

Był sceny, z i m o w y ranek... • 
Ziemia rozbrzmiewała echem, s tawia 

nych ma niej k r o k ó w , jakdyby pod 
zmar łą skorupą rozciągały się puste, 
nie/ajmieszkame sale. 

P r z y wy jśc iu z cmentarza pata Pjbi 
fept> uścisnął dłoń przy jac ie la. 

Pan BaudSn .pozwol i ł wszys tko z so­
bą robić i wo lnym krok iem szedł obok 
parna Phihppa. 

O b y d w a j byt i zrozpaczeni. 
N igdy mśe czufti się tak związana ze 

sobą i n igdy nie OdocbaK tak bardzo te] 
samej kobieiity. 

— Ber ta by ła nadzwyczajną żoną — 
rzek ł mąż. 

— Ber ta b y ł a najuczciwszą kochan­
k ą — myś la ł drug i ; i powot i p r z y z w y ­
czajał się do znoszenia bólu z iprawdzi-
w y m sioicyz-mem. 

Po ch wiili jednak pan Phi l ipp nie 
móg ł już zapanować nad sobą i . m r u k ­
nął do w d o w c a : 

— Widz isz , ja ciebie rozuimlieim... ja 
ciebie bardzo dobrze rozuniiiem... Ber ta 
była. . . Ale przysięgam c i , L u d w i k u , że 
ani razu riae sk rzywdz i łem twego ho­
noru. Zdawało m i się, że Ber ta by ła 
t y l k o twoją siostrą, ukochaną siostrą — 
nic więcej... 

— Moja siostrą?.. 
— Tak, Ludwiku. . . 
I dodiał jeszcze; « 
— Rozumiesz więc chyba — ponios­

łem większa stratę niż ty ! . . 
— Dziękuję ci . Philipniie!.. Sto/kroć 

razy dziękuję c i ! * 
Wesz l i już w ulice miasta. 
Przechodzi l i czasejm z jednego chod­

n ika na drug i , czasem s tawa l i w pośród 
ku u ł k y i obejmując się wzajemnie ca­
ł owa l i się prosto w usta, nie zważając 
na rffzechodnaów. 

Space zaiarp-wadził {ca j / . na 
bidwjaaŁ,. «r 

Stanęli pod t r iumfa lnym łukiem. 
O b y d w a j by l i zmarznięci . 
W r ó c i l i tą sama drogą \ wstąpi l i do 

kawianni. 
W c iep łym pokoju uczuli dopiero 

zmęczenie po całodziennej tułaczce. 
Czarno giełdziarze rozmawia l i po c i ­

chu p rzy stol ikach o swych interesach. 
W kącie pokoju grano w ka r t y . 

Jakieś pudrowane i szminkowane pan 
ny siedziały p rzy oknie z założonemi 
nogami, odsłaniając dysftlretnie dessous 
i szczerząc białe zęby do przechodzą­
cych n/ai u l icy mężczyzn. 

Gest y d y m ipapierosów wzbi ja ł się 
spiralnie w górę. 

D w a j przyjaciele dopiero teraz i roz-
rzewmil f się na dobre. Z łączy ła fćh ja­
kaś niewidizaln-a nić cieroieniai, w spoi­
ny nieszczęśl iwy los. 

Pan Baudin' zaczął : 
— Panie Phi l ippie — nzekł nie pa­

trząc w jego stronę — nie wiedziałem 
wcale o tem, jakiego ma:n przyjaciel a. •• 
Przepraszam pana bardzo, panie Ph i l ip ­
pie!.. N ie zwróc i łeanna pana wcale z po 
czątku uwag i , nie wiedziałem co się ze 
mtną dzieje!... 

— W takich wypadkach, cz łowiek 
ttraci przytomność... — odrzekł pan Ph i -
Kinp. 

— Nie, to by ł a moja wima<!.. — mó­
w i ł dafej pan Baudlin — Ona mi nic o 
panu nie mówi ła. . . an i słowa... 

Umi lk ł . Posmutniał znowu. 
L ik ie r zrobi ł jednak swoje. Pan Bau-

Jki coraz .więcej się rozczulał , s tawał sie 

coraz bardziej niespokojny, zamknął c-
czy, ścisnął warg i i siedział d ługi czas 
mlczący jtaik mur . • 

Pan Phi l ipp patrzał nań że zdz iw ie­
n iem. 

Co się z nam stało?.. Co m u jest?... 
T w a r z fiana Baudfea by ła biała Jak 

marmur . 
— Panie Baudin! . . — k rzykną ł pm 

PhRipp. 
Pan Baudin spojrzał nań wlzt iwicny. 

— Zairaz... powiem panu... słuchał 
pan... T o b y ł o tjak. 

"Westchnął , przysunął się bl iżej do 
niego i nzekł zupełnie szczerze: 

— Panie Baud in \k Słuchaj pan! . . 
Między nami nic nie było; . . Uważa pan? 
Nic, ty lko.. . * 

—Go?. . — spyfa l pan Baudin. 
— Nic . 
— Więc czego pan chce?... Czego 

pan mnie męczy?. . . Zostaw mnie pan 
w spokoju! . 

— ...tylko w idz i pan, pańskie dzie­
cko.... 

Pan Baudin nie mógł dłużej w y t r z y ­
mać... Dyszał ciężko i oczy w y s z ł y mu 
tsa wierzch — • 1 • „ 

— Moje dz iecko? !? • 
— Panie Baudlin... panie Baudin... pa­

nie Bau... panie... cia-a-a-ał... 

Pana Baudina wyprowadzono z ka ­
w ia rn i w kajdankach. 

Trupa zabezpieczono do zejścto 
wiadz sądowo- le torsk ićh. 

T ł u m B. F. 

« 
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CZWARTEK 

Dziś: Maksymiliana 
Jutro: Katedry św. P. 

Wschód słońca o g. 6.55 
Zachód o g. 4.45 
Wsch. księżyca o g. 11.25 p. 
Zachód o g. 2.50 r. 
Długość dnia 9.50 
Przybyło dnia g. 2.05 

SPROWADZENIE Z W Ł O K SIENKIE­
W I C Z A , 

Wyłon iona na zebraniu przedstawicie 
Ii różnych instytucj i komisja dla prac przy 
Jjotowawczych do sprowadzenia zwłok 
Henryka Sienkiewicza, odniosła się za 
l a pośrednictwem dr. Kozubskiego do 
gminy Vevey w Szwajcarj i , gdzie spoczy 
Wają zwłoki wielkiego pisarza w celu po 
informowania się co do formalności, jakie 
należy załatwić w tym względzie. Zarząd 
gmpiy oświadczył się z całą gotowością 
Wszelkich u łatwień jakie będą potrzebne 
te strony władz szwajcarskich, 

Obecnio komisja podjęła k r o k i w celu 
porozumienia się z zarządem kościelnym 
W Vevey. Wkró tce odbędzie się specjal­
na n a r a d a co do utworzenia głównego ko 
taitetu w Warszawie i komitetu wykona w 
czego. 

Komisja jednomyślnie uznała, że zw łok i 
Sienkiewicza powinny spoczywać w W a r 
azawje i otrzymała zezwolenie ks. ka rdy , 
ttała Rakowskiego n a tymczasowe umie­
szczenie zw łok w katedrze. 

$£t-ł > ••• : o : — — J 

ZNIŻKA P R O W I Z J I OD Z A K U P U 
W A L U T . 

B a n k Cukrownic twa nadesłał swym 
łódzkim k l i jentom okóln ik, w k tó rym za­
wiadamia , iż wobec stabilizacji kursu mar 
k j obniża z dn. 18 lutego stawkę p row i ­
zyjną za kupno walut do wysokości 1 pro 
centa. Należność za nabyte waluty może 
być wpłacona do godz. 12 w południe 
dńja następnego, przy czym żadnych p ro ­
centów za zwłokę l iczyć s]ę nie będzie. 

Ciekawe iest , k iedy inne bank i pójdą 
Sadami Banku Cukrownic twa. 

A L B E R T T H O M A S PRZYJEŻDŻA -
D O Ł O D Z I . 

W dniu wczorajszym ministerstwo pra 
cy zawiadomiło okręgowego inspektorc 
pracy p, Woj tk iewicza, iż w niedzielę 
przybywa do Łodzi bawiący w Warszawie 
dyrektor międzynarodowego biura pracy 
p. A lbe r t Thomas. O powyższem inspek 
tor pracy zawiadomił wojewodę i prezy­
denta m-.asta. b 

U L G I K R E D Y T O W E ZOSTAŁY 
COFNIĘTE. 

Wszystkie instytucje rządowe a mię­
dzy niemj i wojskowe intendentury otrzy 
mały zawiadomienie, iż z dniem wczoraj-
*zym upłynął termin ulg kredytowych. 

Z dniem dzisiejszym nie mogą być wo 
łiec tego żadne wyda tk i administracyjno-
rządowe dokonywane na rachunek zeszło 
rocznych kredytów, 

Z kredytów nie wydatkowanych muszą 
Jjyć przedstawione dokładne sprawozda-

W związku z tern otrzymały wszystkie 
Itasy skarbowe polecenie wstrzymania ja 
błchkolwiek wypłat , k redytów z roku u-
hiegłego. (p) 

ODROCZENIE S K Ł A D A N I A ZEZNAŃ 
O D O C H O D Z I E . 

Te rm in składania zeznań o docho-
<tzfie do w y m i a r u podatku dochodowego 
Ja r ok 1924, dla osób f izycznych i spad 
*6w wakujących został przesunięty do 
«3 kw ie tn ia rb . 

D la osób p rawnych obowiązuje ter 
t^Tj us tawowy, k t ó r y kończy się w dniu 
1 maja rb . b. 

Rad dla szpitali łódzkich. W s w o i m 
°*asie magistrat o t rzyma ł od łódzkiego 
W . dobroczynności ok. 50 mii l igramów 
' M u , zawar tego w dwóch* dozach. W 
związku z tern, wydz ia ł zdrowotności 
ś l i c z n e j zabiegał oddawna oko ło u ru 
^ćmien ia w jednym ze szpdifM łodz-
^ch oddziału leczenia radem. Na prze­
wodzie t y m zamierzeniom stała jed-
> k okoliczność, że posiadaną ilość ra -
jji musiiailaby ulec podz ia łow i na drob-
~*ejsze częścii, p rzyczem pewna czą-

tego n iezwyk le cennego piteirwia-
l t*a zostałaby, niewątnii/wie stracoaa. 

Obecnie tow. dobroczynności! w y r a 
z iii o gotowość przyjęcia na siebie 50 
proc. s t raty przy podzilaile radu. Pozo­
stałe 50 proc. s t ra ty zgodzi? sie ponieść 
magistrat i w t y m sensie zmieniona zo­
stanie umowa z tow. dobroczynności. 

Wobec dojścia do porozumienia w 
zasadniczej kwest j i podzilaiłu radu. nale 
ż y sie spodziewać, że otwarc ie oddziału 
rad'jo-ferapeutycznego w jednym ze 
szpitali miejskich jest obecnie sprawą 
niedalekiej przyszłości . 

Biel izna dla szpital i . Magis t ra t posła 
nowi ł wyasygnować 1 miil jard mk: na 
zakup poduszek dla szpitaliii miejskich. 

Subsydia miejskie. Magis t ra t posta­
nowil i wystąp ić do r a d y miejskiej o 
iptrzyznamie z funduszów komunalnych 
na r. 1924 subsydljum w kwoc ie 500 mi l 
jonów mk. T o w . Ezraz-Ibnln prowadzę 
niie szko ły dto. giltuchoniemych oraz w 
kwoc ie 300 ztłp. na utworzenie stypen­
dium dla niezamożnego ucznia szko ły 
morskiej w Tczewie . 

Pomoc dzieciom Dalekiego Wscho­
du. Dnia 25 marca ukaże się od dawnta 
zapowiedziana' jedniodniówka, w y d a w a 
na przez komitet niesienila pomocy 
dzieciom Dalekiego Wschodu. Jedno­
dn iówka zawierać będzie a r t y k u ł y 
przez dr. Jakubkilewicza i panią Bielk ie 
wicz. b. 

Pomoc dla dziatwy szkół powszech 
nych. Na ostatniem posiedzeniu mag i ­
st ratu uchwalono zwróc ić się do rady 
miejskiej o udzielenie 1 milijarda mk . k re 
d y t u dla oddziału obowiązku szkolnego 
Fundusz ten m a być zuży tkowany rta 
zaopalftnzenie w odzież I obuwie t ych 
dzieci, uczęszczających do mieijskich 
szkół powszechnych, 'które z braku o-
dziania zmuszone są w obecnej porze 
z imowej do p rze rwy w nauce. 

Nowa wypożyczalnia mleJsMai. Zgo­
dnie z opracowanym przez wydz ia ł oś­
w i a t y i k u l t u r y projektem, magistrat 
uchwal i ł wystąpić db rady miejskiej o 
k r e d y t y na otwtainoie 1 miejskiej czy te l ­
n i pism i wypożycza ln i książek dita do­
ros łych . Czyteln ia ta mieści łaby się w 
lokalu Kii i iematografu oświatowego, 
p r z y wodnym R y n k u 44, Budżet projek 
Dawanej czytelni/ na r. 1924 opite wai w 
wydai'.kach na sumę mk. 15 mi l iardów. 

Podwyżka dla nauczycielstwa. Opite 
rając sfę na orzeczenliu t. z w . komis j i 
no rm w Warszawie magistrat na posie 
dzemiu w dmiu 19 bm. postanowi ł pod­
wyższyć z dn. 1 bm. płace zasadnicze 
nauczyofelsrjwu miiedsktoh szkół śred­
nich o 150 proc. t j . z 79.225.000 do mk. 
195.063.750. w stosunku rocznym za 1 
godzinę tygodniowo. 

Nowy cennik wydziału handlowego. 
Z dn. 19 bm. obowiązuje w wydzia le 
hand lowym magistratu n o w y cennik, 
w k t ó r y m m. in. obniżono cetne słoniny 
do mk. 3 mi l j . 500 tys. — za 1 k lg . i cenę 
szmalcu amerykańskiego do mk. 3 mi l j . 
S00 tys., za 1 Mg. Ceny większości' a r t y 
kartów żywnośc iowych * opa łowych 
pozostawiono bez zmiany. 

„Kalendarz pol i tyczny". Pod ty tu łem 
powyższym wyszedł w Warszawie rocz­
n ik 2-gj pożytecznego wydawnic twa pod 
redakcją St. Cieszkowskiego j zawiera on 
wszelkie informacje dotyczące sejmu, 
władz administracyifpych, prasy i tp. Skład 
główny w Łodzj w księgarni „Czy ta j " , 
Dzielna 2. 

T E A T R MIEJSKI W STYCZNIU . 
Teatr miejski w ciągu stycznia rb. 

dłaił 40 przedstawień, w i łem: 4 premje­
r y (Świeczn ik" — Musseta, „Sza f i r " —. 
Lakatosa, „Masko ta " — Jastrzębca Za 
lewskiego, oraz „ C y d " — Corne i l lea 
w tłom/aczeniu — Wyspiańskiego) . 19 
z w y k ł y c h 4 zrzeszeniowe, 4 robotnicze 
T.U.R., 2 popołudniowe dla młodzieży 
i 7 popołudn iowych w święta. 

W ciągu stycznia teatr miejski dał 
„Masko tę " 10 razy, „Sza f i r " — 9 razy 
„Nauczyc ie lkę" — 8 razy , „Świeczn ik 
— 6 razy „Cydiaf — 2 razy. „Kordjama' 
— razy po 1 razie „Jakoś to będzie", 
„Proces r o z w o d o w y " oraz „Szaloną 
dz iewczynę" . 

Publiczności, na wszystk ich przed­
stawieniach by ło. <fc:6łem 18.487. osób, 
rj. przieciętnie pp 462 osób na iarzedsta-

Z powodu przedwczesnego zgonu 

Ę 
R E I N H A R D A 

BENMCHA 
wyrażamy rodzinie i Zarządowi Akc. Tow. Karol Bennich 
gorące współczucie i szczery żal 

1036 Bracia Jeszczyn. 

Po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zmarł w dniu wczorajszym 

p. CH. N. TYMKOWSK1 
kupiec m. Kutna 

przeżywszy lat 68. 1038 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś 21 lutego o godz. 11 rano z klini­

ki .Unitas*. o czem zawiadamiają krewnych i przyjaciół pozostali w głębokim smutku 
Ż O N A i R O D Z I N A . 

Komisje szacunkowe podatku 
majątkowego 

rozpoczynają swe czynności 24 b. m. 
Do dyrek to ra i*zby skarboweij zg ło­

si l i się przedstawiciele zw iązku jubile­
r ó w , óflaz rożnych zawodów i gałęzi 
handlu z prośbą o przyjęcie ic łuprzed-
stawWelii! do komisjiŁ szacunkowej przy 
wymia rze podatku majątkowego. 

Ponieważ skllad komis j i szacunko­
w y c h jest ograniczony, dy rek to r izby 
skarbowej poleci ł urzędom ska rbowym 
b y preedrstewJciełe tych różnych zwflą 
z k ó w wys łuch iwan i byłii jedynie w r o i 
rzeczoznawców. 

Za 2 dn i komisje szacunkowe dla 
spraw podatku majątkowego rozpoczną 
swą czynność i rozpat rywać będa po-
diantiia, k tó re do dnia jutrzejszego w p ł y ­
ną do władz skarbowych. 

Ponieważ druga zal iczka na podlo­
tek ma ją tkowy nie może przekraczać 
całego podatfku majątkowego, określo­
nego na podstfctwle obrotu w p ie rwszym 
półroczu wiele z tych próśb zostanie 
dla p ła tn ików pomyś tóe ,-ałatwiiionc. b. 

Waloryzacja opłat kamienicznikowskich 
t. zn. waloryzacja kar na nich nakładanych. 

Jak wiadomo, od chwi l i uchwalenia 
nowych płac dozorców przez nadzwyczaj 
ną komisję rozjemczą 80 proc. włrściciele 
nieruchomości nie zastosowali się do tych 
orzeczeń, a skarg; masowo napływają do 
inspektora pracy. 

Sprawyt ego rodzaju w inny być zała­
twiane przez wspólną komisję dozorców 
z właścicielami domów wyznaczonymi 
przez ministrestwo pracy. 

1 X X 

Tymczasem właściciele domów a n i na 
jedną konferencję taką nie przybyl i , wo­
bec czego okręgowy inspektor pracy p. 
Woj tk iewicz postanowił ieszcze raz we . 
zwać właściciel i domów ńa posiedzenie, 
a w razie nieprzybyciai eh, ukarani oni 
zostaną grzywną w w ysokści 500 złotych 
ścąganą drogą administracyjną w ciąrju 

b. 

T a j e m n i c a / d o m u przy ul . A n d r z e j a 4 . 

Prezes Fichna reflektuje na lokal wydziału 
statystycznego. 

Na ostatniem posiedzeniu magistratu 
omawiano sprawę oddania przewodniczą­
cemu rady miejskiej dr. Fichnie lokalu 
urzędu statystycznego na prywatne mie­
szkanie. 

Magistrat postanowił sprawę t.ę prze­
słać radzie miejskiej do zadecydowania. 

. * 
Do sprawy tej powrócimy w najbliż­

szej przyszłości. 

Dawno już nie było strejtfu krawców 
to też będziemy go mieli w najbliższej przyszłości. 
Jak już donosiltismy, wyn i k ł zatarg 

między majs t rami , a p racown ikami k ra 
wieckiimi, k t ó r zy nie o t rzymal i jeszcze 
ostatnich 2-ch podwyżek według orze­
czeń koms j i do badania kosz tów u t r zy ­
mania. • 

W związku z tern odby ło sfę w loka 
lu"JbJk.z.z. ogólne zebranio p racowni ­
k ó w k rawieck ich . 

Przewodniczący związku zrefero­
wali przebieg zatargu i zaznaczył, że 
dążąc do z l i kw idowania go, zwróci l i się 
związek do inspektora p racy w celu 
zwołan ia wspólnej konferencj i , lecz 
takowa nie została zwołania, wobec 
czego pracown icy w inn i sami postano­

wić co działać, by b y t swój polepszyć. 
W dalszem swem rzetnówieniu re­

ferent porównywiał płace k r a w c ó w w 
Łodz i i Warszawie i okazuje sie, że pod 
czas gdy w Łodzi pracownik krawiec­
k i zarabia dziennie 1-ej kat . 7.176.000 
mk, t o jego kolega w Warszawie o t rzy 
muje 19.761.000 mk. kategorie zarabiają, 
w Łodz i o 300 proc. mniej . 

P o dłuższej i burz l iwej dyskusji po­
stanowiono, by zarząd jeszcze do sobo­
t y starał sie polubownie zatarg z l i kwk lo 
wać, w przec iwnym bowiem razie na 
następnem ogólnem zebraniiii zapadnie 
decyzja stnejkowa. b. 

;o:—r— 
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Możliwość strejRu w przemyśle włókienniczym. 
Dzisiejsza konferencja robotników z przemysłowcami zadecyduje. 
Robotnicy domagają się wypełnienia warunków umowy przez przemysłowców i wypłacenia przyznanej 

34 proc podwyżki. 
Pod" wtaSenTem zTaflairgow we wszy 

stkieh rawie fabrykach rozpoczęło się 
wczorajsze zebranie deAecatów fabry­
cznych związku ,PracaT. 

Sytuacja w Vrzemys le wfóklemnś-
czym zdaniem ń. Kazitmierczaka jest 
z ła ; w wielu fabrykach wybuch ł strejk 
gdyż p rzemys łowcy nHie w y p ł a c U 34 
proc. podwyżk i , a szczególnie ztaitiarg 
dotyczy tkaczy ako rdowych , którym 
zwiększa się podstawowa wydajność 
pracy na podstawie wy twórczośc i osia 
śniętej ipod wpływem g łodu | redukcji 
pracy. 

Dotychczas p rzemys łowcy nile chcSe 
l i nia w et konferować, bo u w a ż a j że irie 
ma potrzeby, lecz obecnie za pośred­
n ic twem Inspektora p racy zaprosi l i 
jrzedstawIci ieB robotn ików , na konfe­
rencje w dniu dzisiejszym i trzeba ocze 
kiwać co konferencja ta przyniesie 

W dyskusj i dość osterj delegaci fiab 
ryczn i wskazywal i ' że p rzemys łowcy 
nic dotrzymal i odpisanej umowy, ł a ­
miąc przyrzeczenia i nawet pomyślny. 

rezulM konferencji 'nie zapewnia nUc ro 
botnikom. bo mogą znów podpisać urno 
wę po to jedynie by jej nte dotrzymać. 
Domagano się ogólnego strejku i to już 
z dniem dzisiejszym. 

Jednakże dalsza dyskusja wykaza­
ła J ż w wielu fab-ykacb robotnicy orttrzy 
mali to co sfc im nalleży, bądź ugodzili 
się z fabrykantami, więc narażanie ich 
na strejk byłoby nlerozumnem. 

W końcu (postanowiono prowadzić 
bezwzgłędniiie strejk, w fabrykach, w 
których robotnicy nie otrzymali 34 proc 
podwyżk i lub w łotorych przemysłow­
cy usiłują obniżyć zarobki robotnicze, 
a dalsza akcja uzależniona została od 
rezultatów dzfisiejszed konferencji b. 

ZEBRANIE DEL. Z W . K L A S O W E G O . 
Wczoraj wieczorem w saffi ok .zz . od 

było się zebranie delegatów! fabrycz­
nych związku klasowego. 

Jako referent wystąp® p. Muszyń-
sik, tóóry zreferował obecną sytuacje 
.W. przeoftyśle. 

Wskazał on TŻ' flwukroMe zwracał 
się związek dó inspektora) pracy w 
sprawie interwencji u przemysłowców 
lecz d odpowiedzieli łż sprawa jest 
wyjaśnifona i nie ma nad czem radzić. 
Wskutek tego zarząd główny zawtedo 
mił o tem ipos. Szczerkowskiego, by 
zaiinteupelowail rząd. Jednakże w ostat 
niej chwńfl przemysłowcy namyślili się 
1 wyznaczyli na dzień dzisiejszy konfe­
rencję. Co do samych zaita/rgów to nig­
dy w umowie nie podkreślano specjal­
nie stosowania podwyżek do jednostek 
1 tym razem tego nie czyniono, a tym­
czasem przemysłowcy to wykorzystu­
ją. Część wtay ponoszą I robotnicy gdiyż 
chcąc ..odrobić" pracować bez wytchmSe 
nia, zwiększyli wydajność w nienatttu-
ralny sposób I przemysłowcy usu&uoą 
uznać to za normalną produkcję. 

Wogóle przemysłowcy rozpoczęła 
atak i naprzyklad w BMymstoCru, 
gdzie płace bvły nieco wyższe, przemy 
slowcy oberwali je I wyrównaJS % łódz­kiem!. 

Przemysł w obliczu cofnięcia Kredytów 
- w e g o . - C „ a o s w V e d y t ^ 

W związku z przygotowaniom słę do 
l ikwidacj i swej działalności PKKP. i przy 
stosowania jej do przyszłej działalności 
banku polskiego, PKKP. odmawia obecnie 
udzielania kredytów towarowych i cofa 
kredyty rembursowe funtowe dla firm 
przemysłowych. 

Fak ty te wywo ła ł y wśród przemysłów 
ców panikę, k tóra jest a i nadito zrozumia 
ła, gdy zważy się, że przemysł z Jednej 
strony znajduje się w okresie największe) 
kompresj i świadczeń podatkowych (mająt 
kowy , dochodowy) | w obliczu koniecz­
ności dokonao/a jak największego wysił­
ku w celu subskrybowania akcji Banku 
Polskiego, z drugiej zaś dotkliwie odczu­
wa brak środków obrotowych, tak bardzo 
pogłębiony na skutek długotrwałego za­
stoju. 

Jak komunikuje nam związek prze­
mysłu włókienniczego, dla f i rm, k tóre ko 
rzystają z kredytu rembursowego i z nim 
jako ze stałym czynnikiem, miały prawo 
się liczyć, nagłe cofnięcie tego kredytu 
jest ciosem strasznym, bo nte rozporzą­
dzając innymi kredytami bankowymi za­
granicznymi, ani nie mając możności ich. 
teraz uzyskać, zmuszone będą dla pokry 
d a k redy tu u PKKP. naraz wycofać z o-
brotu olbrzymie sumy pieniężne właśnie 
w okresie, w którym brak środków obro 
towych najdotk l iwie j im się daje we znaki 

Charakterysłyczncm jest, tę w swoim 
czasie PKKP, przykładała wie lką wagę 
do jak najwydatniejszego korzystania ; 
ofiarowanego przez nią kredytu rembur 
6owcgo i jjdy w początkach f i rmy nie kwa 
pi ły się z korzystaniem z tego źródła kre 
dytowego, związki przemysłowe by ły na 
wet intemelowane co do powodów tego 
gdyż PKKP. w wydatniejszem wykorzy 
staniu k red. rembursowego widziała spo 
sób odciążenia r ynku dewizowego od nad 
miernych zapotrzebowań. ' 

J *M wi*e. a t a f l u t PKKP* na t t t tUM 

jest Już teraz przystosować swoją działał 
ność do zasad, jakie obowiązywać będą 
w przyszłości Bank Polski , to ze względu 
na przeżywane przez przemysł przesi leni* 
w żadnym razie nie może się to dziać ko ­
sztem raptownego obcinania tych rodza­
jów pomocy kredytowej , jakie przemysło 
w i przysługiwały dotąd bez jednoczesnego 
otwierania nowych źródeł k redytowych. 

Nie wątpimy, że rada nadzorcza PKKP 
doskonale uświadamia sobie całą rozpacz 
Hwość sytuacji D C Z wyjścia, w jakiej zna­
leźć się musi każda jednostka gospodarcza 
które j nagiej odmówiony zostaje kredyt , 
na k tó ry miała prawo l iczyć, albo nawet 
odebrany tak i , & którego z prawem odno 
wienia przez dłuższy okres czasu już ko ­
rzystała. 

Na kredyt towarowy cały szereg f i rm 
przemysłowych jest skazany obecnie ze 
względu na d ługotrwały zastój, podczas 
którego nagromadziły się tak znaczne za 
soby towarów niesprzedainych, w k tórych 
uwięziona jest znakomita część ich śród 
ków obrotowych. I to tem więcej, iż żad­
nej z f i rm nie jest wiadomem, czy i w ja 
k łe j mierze jej k redyt dyskontowy z chwi 
lą przejścia k redy tu markowego na złoto 
w y został powiększony. W tej dziedzinie 
bowiem stan jest tak i , iż żadna f'rma nie 
wie dokładnie, z jakiej sumy kredytu dy­
skontowego korzysta, ani, też nie zna po 
wodów, dla których PKKP . stale znaczne 
partje weksli odrzuca, co z ko le i un ;emo 
żl jwia przemysłowcom dokonywanie ta­
k ie j selekcji, k tórabv ich przed odrzuca 
niem ze strony PKKP. chroni ła. Że zaś 
przy sprzedaży towarów wolywów gotdU-
kowych n;e osiąga się woale i ca łkowi ty 
obrót sprzedaży dokonywa się wyłącznie 
i t y l ko na weksle, co do możności umiesz 
czenia k tórych w PKKP. zada firma pew 
ności nie ma i mieć nie może, przeto kre, 
dyt towarowy stanów; tę jedyną rezerwę 
na której przemysł może sie oprzeć w 

.fitaptafih zawodu M alians kredytu dy­

skontowego, przysługującego dotąd fir­
mom przemysłowym w rozmiarach zgoła 
niedostatecznych. 

Wobec tego stanu rzeczy grożącego 
przemysłowi włókienniczemu nieobljcza! 
nemi skutkami, zwróci ły ssę związki prze. 
mysłowe do PKKP. z memorjałem w k tó ­
rym powołując się na przeżywany obee 
nie przez przemysł narówni z całym go­
spodarstwem polskim ostry okres prze 
sjleniowy, którego zwycięskie przet rwa­
nie stanowi o powodzeniu poczynań sana 
cyjnych rządu, upraszają radę nadzorczą 
PKKP. o wydanie odpowiednich zarzą­
dzeń by ewentualnie konieczna redukcja 
lub zmiana rodzajów kredytu nie została 
dokonana raptownie, lecz stopniowo i w 
ten sposób, by dawne formy kredytu je 
dnocześn'e zastępowane być mogły nowe 
mi, odpowiadającemu zasadami, na jakich 
działalność swoja oprze przyszły Bank 
Polski. 

W końcu mówca oświadczył fi rtałe 
ży oczekiwać rezultatu dzisiejszej koił* 
ferencjL 

W dyskusjf delegaci nawoływali TA 
rząd główny by proklamował strejk wi 
przemyśle włófctenndczym, ł to będziei 
odpowiedzią na niedotrzymanie urno* 
wy przez przemysłowców. Mówcy 
wskazywali nawet w związkach 
Ch. D. I „Praca" domagają sie robotnicy, 
strejku. Domagano she by umowę zer j 
wać i wystąpić z nowemł żądaniami I 
określić minimum egzystencji. 

W końcu przyjęto następująca rezr> 
łucję. 

REZOLUCJA. 

Zebranie delegatów po wysłuchania 
referatu postanawia dcr.iagać się bez-< 
względnie 34, 13 proc. podwyżki aa ko« 
ferencjL O Ile konferencja nte dojdzie, 
do skutku zebranie delegatów decyduje 
o dalszej akcji w dtnDu dzisiejszym i pro 
klamowany zostaje strejk, , b. 

Ostry zatarg w M e lwi I J-ta. 
W dniu wczorajszym zjawiła się 

(poraź trzeci delegacja robotników fir­
my Szeps i Comp. przy ul. Południowej 
68 u okręgowego insp. pracy p. Woj t ­
kiewicza ł nile mogąc' doprowadzić do 
skutku wspólnej konferencji z rciechcą* 
cym się zjawić właścicielem fiinmy zaża. 
diała wydania sobie zaśwfadczenia, fz 
mimo tylokrotnych termilmów p.. Szeps 
świjadomie uchyla się od przybycia do 
inspektoratu pracy. 

Zawezwany telefonilczmiie przez lii-,-
spektonai iptracy Szeps odpowiedział, ijż" 
nte może przyjść z obawy przed ewen* • 
totalnymi gwałtami robotników. 

Delegaci w imienna 150 zatrudnio­
nych w fabryce robotników oświlad-' 
czylł. Iż do dzisiejszego dinfa wlało im; 
się powstrzymać robotników od jaklcfr-
kdlwtók wystąpień, — obecnie jedlmalk: 
wobec prowokującego stanow:!tska włia' 
ścicjela firmy nie bforą pa siebie odipo- ; 

wlediziiailiności za dialsze następstwa, po 
zosltaiwtejąc zrozptiiczonym robotnrT.oom 
zupełną swobodę dJzdałania.' 

Robotnicy domagają się umchomte 
:nia przynajmniej zamkniętej od 10 ty­
godni fabryki przez dwa dni w tygod­
niu, p. 

W przededniu strejku w przemyśle 
pończoszniczym. 

DonosiŁiiśmy już o zaltafgu. mtedtey 
robotnikami', a p rzemys łowcami flabryk 
pończoszniczych i t rykoc iarsk ich w o ­
bec domagania się przez robotiników 
zaległych 75 proc. p o d w y ż k i i 

Ponieważ kiilkakrottne .konferencje 
nie da ł y żladinego rczul ;ta.flu, odbyła się 
onegdaj w inspektoracie pracy ipod prze 
wodniiłctwetn ilmspelctora Wo j t k i ew icza 

wspólna konferencja, na k tó re j p rzed­
stawiciele robotn ików zredukowal i 1 swe 
iądlainia do 65 proc., a p racodawcy za-
iproponowali ositatecznie 25 p r o c , t łuma 
cząc sie rcemożtóWościią konkurowania 
wyrobami! zagran iCzn^n l . 

Po dłuższej dyskusji1 ck> porozumie­
nia nie fo&zio. woibec eszasao niztedjajiań 

wlcide robotników oświlai<3lczylv, fż bez 
względnie przystępują do strejku. 

ŻĄDANIE RĘKAWICZAREK. 
Wczoraj w inspektoracie pracy od­

była się konferencja w sprawie żądań 
rekiawiczarek, które domagają się za-
ległycli 122 iptroc. podwyżki^ 

Po dłuższej dyskusj i pracodawcy 
ziaiproponowall zwa loryzowanie płaip. 
lecz ostaitccznie konferencję odrzucono, 
b y ustolSć podstawowe płace d la wszy 
atklch kategor i i fękaiWiitózajęk. b. 
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WalKa o ryneh rosyjsKi. 
" 'Jednym z najcięższych b łędów po l i ­

tyki polskiej jest ignorowani© intere­
sów gospodarczych, w zw iązku z iposu 
nięcfaiml, zwłaszcza w dziedzinie na­

szych stosunków międzynarodowych. 
Najbardziej k lasycznym przyk ładem 
test fatalna po l i tyka w stosunku do 
Rosji. Nie umleł iśmy wykorzys tać kon­
iunktury i zawrzeć u m o w y handlowej 
z sowietami w tedy , gdy one nas o to 
Prosiły. Obecnie sytuacja zmieni ła się 
i przedstawia się niepomyślinie, zw ła ­
szcza wobec n o w y c h założeń po l i t yk i 
Bospodorczej S.S.S.R. Najdotk l iw ie j od1-
czuwa ten stan Łódź, dla k tó re j rosyjsk i 
rynek zby tu jest czynnik iem nfiemożłi-
V y m do wyelłminowaniiai p r zy ustala­
niu zasad, uwarunkowu jących normal ­
ny tolk interesów naszego przemysłu. 
Ale będziemy aualiizowalli. czy ziszcza! 
He sa zamierzenia sowietów, zdążające 
do stworzenia przemysłu włókiennicze 
Bo w stopniu, gwarantu jącym, Jak naj ­
dalej idąca samowystarczalność. Tem 
nie mniej równoczesne jest to z tem iż 
w obecnej chwli i Moskwa , nie chce s ły ­
szeć o w.prowadzeniu manufaktury 
5ódzkiej, na rynek rosyjsk i . Inaczej u j ­
muje to zagadnienie Anglija. Skoro raz 
nastąpiło uznanie „de i u r e ' i t c jua joczy-
wlstsżem tego skuilkiem musi być po­
chód ang.elskiego kapitału do Rosj i . 

Mac Donald, k t ó r y niilmo wszys tko 
działa w porozumieniu z kapi ta łem nie 
Wieszał spraw f inansowych z czys to 
DoMyczuemi. 

Najlepszy dyplomata jest z ł y m f i -
rtensistą i „ w y n i k l jego pracy muszą być 
negatywne, zwłaszcza gdy decyduje o 
nich ostatecznie, bez żadnej apelacji. 
T o rozumie Angi ja. Dlatego też m ó w i 
się tam otwarc ie , iż kwest ie finansowe 
za ła twi sobie C i t y p rzy pomocy mie­
szanych tóomisjf. Ale są niezadowoleni 1 z 

tego posiadacze rosyjsk ich papierów, 
iż uznanie nastąpiło, zanim uregu lowa 
no kwest ję d ługów. Inaczej natomiast 
izaipaltirują się na te sp rawy przemysło 
w c y i w ie lcy kupcy, k t ó r z y nie zapom­
nieli o marnych wyn ikach Jakie da ły 
konferencj i w Genui i Hadze. Zapatry 
warnie to potwierdz i ł w imieniu zwiąż 
ku bry ty jsk ich izb handlowych Sir A r t ­
hur Bal iom - . Te sfery są przekonane, iż 
handel z Rosją wp łyn ie (podniecająco na 
produkcję: Nie na tem koniec. Chłodno 
kalkulujące C i t y w ie , iż soweity muszą 
PÓjść na jaknajdalej idące ustępstwa, 
gdyż w najbl iższym Już czasie zjawią 
się na londyńskim r y n k u pieniężnym, 
Do nowe pożyczk i . Pozatem Alnigljai nite 
Jest bardzo zaangażowana w p rzedwo­
jenne pożyczk i i pamięta o tem, iż długi 
zagraniczne rosyjskie, wynoszą ogółem 
około miiiljairdhi fun tów szterHnigów, to 
w stosunku do Olbrzymich war tośc i , 
znajdujących się w Rosj i ; n ie jest sumą 
zbyt wysoką. Oczywiśc ie w sumie te: 
n-e są zawarte pożyczk i wojenne, k tó ­
r y m sowtoty przec iwstawia ją szkodv 
Wyrządzone przez Interwencję, Jakoteż-
st raty pomfiesfflone przez o b y w a t e l b r y ­
ty jsk ich w czasie rewoluc j i . 

Bardzo charakterystyczne są poglą­
dy wypowiedziane przez p. Wajsa do­
radcę ekonomicznego i dy rek to ra lon­
dyńskiej ekspozytury Cetntrosojusza, 

k t ó r y wobec współpracownika „ M a n ­
chester Guard ian" naisitepująco się w y ­
razi ł o i'aiji rozwojowed stosunków han­
d lowych Angl j i ze sowietami . 

Przedewszystk iem niepewmość sta-
a na przeszkodzie rozwo jów ! -dotych­

czasowych stosunków handlowych. B a 
no się zawierać poważniejsze trairtzak-
cje gdyż kupcy angielscy zdawal i so­
bie doskonale sprawę, iż stosunki} mię­
d z y sowieitami, a W . Bry tau ją mogą 
być zerwane jednem pocilągnięciem pfó 
ra bez uciekanilai się do wypowiadan ia 
wo jny . W tych warunkach operacje 
k redy towe b y ł y zupełnie wyk luczone, 
ub też ograniczone do m M m a ł u y c h gra 
nic. Pozatem nie b y ł o koniecznych dla 
handlu miiędzynarodowego instbej i jar 

kiemr są konsulaty. M imo to handel z 
Angl ją rozwi ja ł się na zasadach, ustało 
nych w układzie hand lowym. WywSCzio 
no przeszło mil jon ton ipszenicy i żyrtlai, 
rosyjski len o d g r y w a poważną role na 
rynku , również d r z e w o ; sprzedano f u ­
ter za m i l j on ; również nafta rosyjska 
ukazała sie na rynku . Zwróc ić niaileży 
uwagę na doskonałą jakość pszenicy, w 
porównaniu do przedwojennej, co nale­
ży przypisać organizacj i ekspor towej , 
k tóra chce ustalić sobie dobrą markę. 

Co się t yczy zagadnienia d ługów 
przedwojennych to doświadczenie w y ­
kazało, iż sp rawy te są najlepiej załaltt-
wiane, gdy nie łączy się ich z zagadnie­
n iami politycznearot Muszą być one za-
ait wionę w ramach wzajemnego zaufa­
nia 1 dobrej wolS, gdyż sowiety zdają 
sobie sprawę z doniosłości, Jaką odlgry-
w a dla nich k redy t . Przed' wojną Niem­
c y roboli na tem świetne interesy. Da­
wa l i Rosji wie lk ie k r e d y t y lecz będąc 
f inansowo za słabi dyskontowal i w 
Londynie rosyjskie kcepty . Dzięlkti tej 
operacji Londyn by ł czynnik iem w p ł y 
wa jącym na rozwó j p rzemys łu rdemiec 
kiego. Nie wiele sytuacja, zmieni ła się 
obecnie, chyba o ty le , iż N iemcy irie 
mają tych środków r.n „nsowych b y pod 
Jąć handel z Rosją, w normach przed­
wojennych. Pozatem posiada jeszcze 
większe potrzeby uwzględniając nie 
t y l ko wielk ie zniszczenie, ale tairn gdzie 
iego nie ma normalne zużycie. Jakiemu 
uległy od czasu wo jny urzędzenia prze 
myś lowe , mosty, koleje ftp 

Sowiiety sipodziewają się, iż Angi ja 
zastosuje wobec nich postanowienia 
us tawy o k redy tach ekspor towych 
ułatwieniach handlowych. W t y m w y ­
padku hfendel z Rosją mógłby w k r ó t 
k i m czasie rozróść się do w ie lk ich roz ­
miarów. W każdym razie rząd sowiecki 
przedewszysttikiem potrzebuje maszyn 
włók ienniczych, górniczych ro ln iczych 
oraz takich surowców Jak np. bawełna 

Tak więc radyka lny rząd w Angl j i 
dba przedewszystlkiem o interesy gosipo 
darcze, u nas natomiast ciągle wa lczy 
się o f ikcje pol i tyczne pozbawione 
wszelkiej realnej w a r t o ś c i Czy jednak 
p rzy naszym fantazyjno-ideatnyrn pro­
gramie po l i tyk i zagranicznej możemy 
s?ę spodziewać popnatwy? — Jedynie 
w tedy , g d y zmys ł kupiecfktf I t roska o 
ciągłość produkcj i będzie przewodnią 
Broją naszych mężów stanu. mamił Dr. Leszek Ki rk łen 

K u r s w a l o r y z a c y j n y f r a n k a z ł o t e g o . 

Czwartek 21 lutego 1.800.000 mk. 
Piątek 22 lutego 1.800.000 mk. 

D l a o p ł a t ko le jowych I t e l e f r

0

a * j c " y

f t

c n

t ! i l ł Y d o 2 9 lu tego 1 , 8 0 0 , 0 0 0 m k . 
D l a w y r o b ó w t y t u n l o w y c h : 1 , 8 0 0 , 0 0 0 m k . 

Podatek dochodowy. 
Warsz, kor. „Republiki" telefonuje: 
Ustawa o państwowym podatku do­

chodowym z dnia 10 stycznia 1924 roku 
postanawia, że wpłaty, uskuteczniane 
przez płatników z tytułu podatku mająt­
kowego nie stanowią pozycji potrącałnej 

dochodu podatkowego, miarodajnego 
do wymiaru podatku dochodowego, 

Art . 5 ustawy podwyższa na rok 1924 
stawki podatkowe o 20 pro a zarówno 
dla dochodów fundowanych, jakoteż i 
dla dochodów z uposażeń służbowych, 
emerytur i wynagrodzeń za łracę najem­
ną dla tych ostatnich doc' dów jednak 
podwyższenie to rozpoczyna się dopiero 
od 4 stopnia skali podatkowej. 

Wspomniane dodatki od dochodów z 
uposażeń służbowych, emerytur i wyna­
grodzeń za najemną pracę potrącają służ-
bodawcy jednocześnie z podatkiem do­
chodowym, poczynając jednakowoż do­
piero od skali 4 stopnia. 

Jedną z najważniejszych nowości, któ 
rą wprowadza wspomniana ustawa, do­
tyczy nałożenia na płatników, obow]ąz 
ku samodzielnego obliczania i uiszczania 
w terminie, wyznaczonym do składania 
zeznań całego, a nie, jak dotychczas, po­
łowy podatku, przypadającego od ze zna­
nego dochodu, wraz z 20 proc. dodatkiem 
państwowym lub dodatkiem komunał' 
nym. 

Ustawa postanawia, że, poczynając 
od roku 1924 minister skarbu obowiąza­
ny jest ustalać skalę procentową do po­
trąceń podatku od wspomnianych do­
chodów — i góry, odrębnie na każdy 
miesiąc kalendarzowy przy uwzględnieniu 
wzrostu kosztów utrzymania. 

Co do terminu uiszczania potrąconego 
podatku przez służbodawcę, ustawa zmie 
nja dotychczasowy przepis o ty le , że po­
trącony podatek ma być wpłacony do 
kas skarbowych w terminie dn i siedmiu 
po uskutecznieniu potrącenia. 

Na uwagę zasługuje postanowienie 
ar t . 7, w myśl którego sprawozdania r o ­
czne osób prawnych, obowiązanych do 
publicznego składania rachunków, u w i e ­
rające bilans oraz rachunek zysków i 
strat, winny być ogłaszane w Dzienniku 
Urzędowym ministerjum skarbu. 

Postanowienia, zawarte w ustawie, o-
głoszonej w Dzienniku Ustaw nr, 77 z r. 
1923 poz. 607, oraz we wspomnianej u-
stawie z dnia 10 stycznia 1924 roku , nie 
stanowią jeszcze całokształ tu przepisów 
obowiązujących w dziedzinie podatku do­
chodowego od roku 1924, Przepisy te 
ostatecznie uzupełni mające moc ustawy 
rozporządzenie waloryzacyjne, dotyczące 
podatku dochodowego, k tó re wkrótce 
będzie ogłoszone. 

STREJK URZĘDNIKÓW B A N K O W Y C H 
W AUSTRJL 

P A T . — WIEDEŃ, 19 lutego. — Strejk 
urzędników bankowych rozszerza się. 
Do strejku przyłączyl i się urzędnicy wszv 
stkich ;nnych instytucj i bankowych, a tak 
że i Banku Narodowego. 

Wiadomości gospodarcze, 
ZAPISY N A AKCJE B A N K U POL-

SKIEGO. 
Bank" budowlany w Wi ln ie subskry­

bował 300 akcj i , Wi leńsk i p rywatny bank 
Handlowy 100 akcj i , Kasa wzajemnej po­
mocy pracowników polskiej dyrekcj i ubez 
beczeń wzajemnych 50 akcj i 

Z osób prywatnych i f i rm zapisali się 
l a listę akcionarjuszów: E. Wedel i Syn, 
Stanisław Gustaw Brun, spółka akcyjna 
Block-Brun, Garbarnia Bluncka, sp. akc. 
Metallum, Barański i Barc ikowski , Oskar 
|w ida , Aleksander Andrzejewski , poseł 
Szebeko, poseł Moraczewski i im. 

R A D A N A D Z O R C Z A PKKP. 
Ra^a Nadzorcza P K K P . wy łon i ł a z 

siebie dwie delegacje.: jedną do spraw 

k r e d y t o w y c h 1 b i lansowych, drugą ido 
spraw budżetr w y i h . Plenarne pos.eize 
n'a Rady odbywać się będą co czwar ­
tek o godzenie 4-ej po połudnliu. 

Z A K A Z W Y W O Z U W Y T W O R Ó W 
WŁÓKIENNICZYCH Z FRANCJI 
PARYŻ, 19 lutego — Według donie­

sień z Lille wywołał tam wydany przez 
ministerstwo handlu zakaz wywozu weł. 
ny } bawełny wielkie zaniepokojenie 
przemysłowcy z Rubauc i Tourcoing sprze 
ciwiają się temu zakazowi głośno'grożąc, 
że będą zmuszeni! unieruchomić większą 
część swych fabryk, nie mając dla kogo 
produkować. 

G I E Ł D Y . 

DOLAR 9.450.000. 

Rynek dewizowy w dalszym ciągu po­
zostaje bez zmiany. Materjał znajduje 
się w dalszym ciąga w ilościach dosta­
tecznych. 

. W obrotach prywatnych płacono za 
dolary od 9.450.ooo do 9.500ooo. 

\ o 
GIEŁDA ŁÓDZKA, 

z dnia 20 lutego. 
Starachowice mk. 16.500.000 
Parowozy mk. 1950—2.ooo.ooo 
Chodorów mk. 22.500ooo 
Rudzki mk. 7. 500ooo 
Tendencja utrzymana. Tranzakcie 

dość liczne. 

G IEŁDA U R Z Ę D O W A . 
G O T Ó W K A , 

Dolary 9.350.000_9.300.ooo. 

CŹEKL 
Belgfa 322,250—320.400. " 
Holandja 3,490.000—3.465.000. 
Londyn 40.20O.ooo—39,900.000. 
Paryż 387.500—384.ooo. 
Nowy Jork 9,350.ooo—9.300.000, 
Praga 271,150—266.300. 4 / 

Szwajcarja 1,620.000—1,610.000. 
Wiedeń 132.10—131.00. 
Włochy 401.600—399.500. 
Złoty frank 1,798.000. 
Bony złote l,350.0oo—1,400.000. 

Tendencja bez zmiany, dla franka Iran 
cuskiego zniżona. 

WIECZORNA POGIEŁDA W A R ­
S Z A W S K A . 

W A R S Z A W A , 20 lutego. 
Dolary 9.150—1.500 
Tendecja dla walut i akcj i utrzymana 
Cegielskj 2.800 
Ćmielów 7.900 
Natfa 2.200 
Parowozy 2 
Zieleniewski 47 

łBank Małopolsk i 2.850 
Przem. Lw . 2.150 
Siła i świat ło 2.800 
Strem 86 
Starachowice 15 ; pół 
Rudzki (25) 7.850 
Ostrowiec 36 i pół 
Węgiel 20—22 
Modrzejów 41 j pó ł 
Gosławice 4.900 
Cukier 17 ip ó ł 

G IEŁDY Z A G R A N I C Z N E . 
P A T . — GDAŃSK, 20.lutego — No­

towania oficjalne w guldenach gadóskieb 
Warszawa 0.626—0.628 
Marka polska 0.631—0.634 

'Do la ry 580.30—580.32 
Londyn 25.00—25.00 
Ber l in 127.181—127.819 # 
Marka rentowa 131.67—132.35 
Nowy Jork 580.30 
P A T . — LONDYN, 20 lutegb Radjo. 

Zamknięcie. 
Nowy Jork" 42911 
Francja 103.85 
Szwajcarja 24.84 i pół 
Niemcy 19.5 b i l j . 
P A T . — PARYŻ, 20 lutego Radjo -

Zamknięcie. 
Londyn 103.70 
Nowy Jork 24.08 
Włochy 104.40 
Szwajcarja 417 
P A T . — ZURYCH, 20 lutego — Zam­

knięcie giełdy 
Nowy Jork 577.75 
Londyn 24.84 
Paryż 23.95 

WIECZORNA POGIEŁDA ZURYCH. 
SKA. 

ZURYCH, 20 lutego 
Nowy Jork 5.77 i jedna czwarta 
Londyn 24.85 
Paryż 23.90 



5Tf 5. 

Teatr „SCALA" 
3-1 

Dziś 8.30 w. 

Pr6mjCr3 Pierwajy występ gościnny polsko-niemjeckiego zespołu operowego i operetkowego jjjjj PrernJ6t*& 
• I I I • i -m pod Kier*. A., AAO^ERA. ••• • l • •• - • • • . ** 

B « *0 # Opera komiczna w 3 aktach JohannaStraussa 
' i t f C (TH V % E€* V V 1 ( w języku niemieckim) 

22 I I I I . r } ' • I Bilety do nabycia codziennie od godz. 11-eJ przed pot. 
V ł _ w k a s i e teatralnej, ul. Cegielniana 18 „Scala*. — 

Dyrekc ja : A L F R E D STRACICH. 

:: S A L A f . L H A R M O N J I :: 
C f A / l a d n l » W-eo lutego 1924 roku 
J I V , u a ) o godzinie 8.30 wlecz. 

odbędzie d« 

Wieczór Poetów 

- Udział biorą; • 

J A R O S Ł A W Iwaszkiewicz 
J A N Lechoń 

M A R J U S Z Maszyński 
A N T O T S I Słonimski 

M A R J A Strońska 
J U L J A N Tuwim 

Bilety do nabycia w kasie Ęilharmonji 
od godz, 10—1-ej oiaz od 3—7-ej wiecz. 

S A L A „ H A Z O M I R " A L . K O Ś C I U S Z K I Nu 2 1 . 

W sobol;, dnia 23 lutego o godz. 8 wiecz. odbędzie sie wielki poetycki 
Koncert Żydowskiego Słowa 

UDZIAŁ BIORĄ 
E. Baruch ln , M . B r o d e r z o n , 
P. Go ldhar , Z . H i r s z f e l d , 
M . H e t m a n , M . N e l k e n , 
Ch. Fuksj, * J 
I. Rubin , -E. S z m u l o w l c z 
I I. S z p l g l e l . 

Uilrty do n.bycla • p. Pawłowskiego. Pi 

,W mieście kominów, gdzie szczęście 
rozwiewa się w nicość I dym? 

Odzie radość, Jak towar, sprzedają 
sklepiki I kramy, 

Idziemy — 1 wznosząc do słońca po­
tężny swój hymn 

Spiewarpyl* 
ctrkowska 30. i w dzień wieczora przy kalle. 

4 . 

S p r z e d a j e S p r z e d a j ę 

I I lii; %Ł4 W0 I 
na r a t y na ra ty 

sypialnie, jadalnie I w pojedynczych sztukach. Łódf, ul. 
- i Noworniejska 21 Wajtman. 

Orkiestra iilharmoiiona w lodzi. 
S A L A F I L H A R M O N J I . 

W niedzielę d. 24 lutego 1924 r. g. 12 w pol. 
2 1 K o n c e r t L u d o w y 

Przegląd najpiękniejszych O p e r e t e k . 
Dyrekcja: Zdz i s ł aw GórzyńsKi 

Główwy dyrektor teatru „Nowości* 
w Warszawie. 

W programie m. In.: Calman: Bajadera, Lehar: 
Zólty kaftan, Fali: Madame de Pompadour 

Calman: Dziewczę z Holandji, oraz Inne 
szlagiery. —Wiązanka tańców nowoczesnych. 
Tango, Shimy, Boston, Java, One-Step, Biały 

Mazur i Inne. 
Bilety do nabycia w Gmachu FllhnrmonJI. Kosa J4 2 

od 1 1 - 2 I od 8—7. 

KUPIĘ 
nową lub używaną 
w dobrym stanie 

Strawi Płaska 
Oferty składać do 
administracji „Re-
:: publiki* sub. :: 

r- „TALENT".- -

GDAŃSK 
Postgasse 3 Tel.: 6147,5243 

MAKLERZY 
DEWIZOWI 

:: PRZYJMUJEMY :: 
WSZELKIEGO RO­
DZAJU Z L E C E N I A 
DO W Y K O N A N I A 
t NA GIEŁDZIE : 
GDAŃSKIEJ, ORAZ 
n WYKONUJEMY :: 
W S Z E L K I E TRAN-
ZAKCJE BANKOWE 

r 

Oddział łódzki (PAT) Konstantynowska 29 1 p. 
telefony l i i 1 16-24. 

Dostarcza następujący materiał giełdowo - Inf ormacylcyr 
W godzinach południowych: ' 

OBUDOWA CEDUŁA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ walutowa i akcjowa. 
GIEŁDA PARYSKA, LONDYŃSKA i ZURYCH notowania początkowe. 

Kurs Franka waloryzacyjnego na dzień następny. 
W godzinach wieczornych notowania ollcjalnc następujących giełd plenlcłnych: 

Wiedeń New-York 
Berlin 
Praga 
Oieldy bawełniane 

Londyn 
Zurych 
New Orlean 

Parys 
Kopenhaha 
Odańsk 

Sztokholm 

New-York New-Orlean Liverpool Havre 
Ponadto wszystkie krajowe, zagraniczne 1 amerykańskie giełdy towarowe, 
spożywcze 1 metalowe. 

iitrzEku iitickiiiit 
do magazynu konfekcji damskie]. Pierwszeństwo 
dla tych, które pracowały już w tym fachu. 
Z g ł a s z a ć s ię do f i r m y „ P r z y s z ł o ś ć " 
Plac w o l n o ś c i Ni 7 . 949 

t iliikitirj. 
przyjmie jakiekolwiek za­
jęcie. Na żądanie przed­
stawi najlepsze referencje 
Oferty do adrru .Republi­
ki* sub. .Zdolny pracow­
nik". 1019-3 

Zastrzelenie. 
Zgubiony został prima wjiksel 

na 4oo dolarów, płatny w Galatzu 
(Rumunja) dn. 15.-IV., wystawio­
ny przez ..Societe Comef Galatz 
Hatmanul Arbore 1% na* zlecenie 
B-d Zajdenwurm, takowy unie­
ważniamy, uczciwy znalazca ł e ­
chce takowy zwrócić f-mie B-cia 
Zajdenwurm, Kilińskiego 87. 

LOKAL 
z telefonem, w Warszawie 
przy ul. Nowy-Swiat, po­
siada rutynowany handlo­

wiec z rozległymi stosunkami. 
Przyjmie wspólnika, reprezentacje 
konsygnacje lub inne propozycje. 

Oferty sub. „ M . K. Warszawa' 
w dmin. .Republ ik i" . 1034 

Oo sprzedani* ka­
narki zagranicz­

ne, śpiewające Drew 
nowska Nr. 83, Or­
łowski, looo—3 

Pianino — sklepowe 
dębowe urządze­

nie, lokal fabryczny 
5x10 mtr. do sprze­
dania Wiadomość: 
Milsza 25 Palii. 

D r . m e d . 

LUBICZ 
Cegle ln lana 4 3 . 
Choroby skórne, wo 
nerytzne i moczoplciowe 
Leczenie sztuczne 
słońcem wyżyno-
wym. Przyjmuje 

od od 5—8 

Dr. med. 

B O N 
Południowa Nr. 23 
Specjalista chorób 

skArnyt'h 1 wene­
rycznych. Ptzyj-

mujeod 8—101 pół 
1—2 i od 4 — 8 

a/ŁJfCJ?4Jl'±2!Ł2$& i" » • 

m flMflUFNIfl H 

i . P i i i M i 
Choroby skórne, 

włosów, wenerycz­
ne 1 moczoplciowe 
Leczenie światłem 
(lampa kwarcowa) 

i promieniami 
Rontgena. 

Zawadzka JA 1. 
Telefon Nr. 25-38. 

Prayjmuja od D —1 
i od 5—8 

Oli o«ń od 4-r5. 202 
oddzielna poczekalnia 

H lllIŁUJLLHIrl — 
=§ d r o b n e §§ 

i . P i i i M i 
Choroby skórne, 

włosów, wenerycz­
ne 1 moczoplciowe 
Leczenie światłem 
(lampa kwarcowa) 

i promieniami 
Rontgena. 

Zawadzka JA 1. 
Telefon Nr. 25-38. 

Prayjmuja od D —1 
i od 5—8 

Oli o«ń od 4-r5. 202 
oddzielna poczekalnia 

N a u k a 1 w y c h ó w 
BUCHALTERJI, ko-
0 respondencjl 1 a-
rytmetykl handlo­
wej naucza szybko 

nauczycie! nauk 
handlowych. Wól­
czańska 98 m 14. 

i . P i i i M i 
Choroby skórne, 

włosów, wenerycz­
ne 1 moczoplciowe 
Leczenie światłem 
(lampa kwarcowa) 

i promieniami 
Rontgena. 

Zawadzka JA 1. 
Telefon Nr. 25-38. 

Prayjmuja od D —1 
i od 5—8 

Oli o«ń od 4-r5. 202 
oddzielna poczekalnia 

nuchalterji, kores-
D pondencji, ra­
chunkowości I ste-

nografjl nauczam 
szybko. Cena niska 
Konstantynowska 

67, m. 38. 23 

D r. m e d . 

1.1(1 
Z a w a d z k a 3 5 

Choroby uszu, no­
sa, gardła 1 krtani 
Przyjm. od 11—1 
4 - 6 7 3 4 - 1 

K u p n o 1 s p r z e d 
yA RATY wszelkie-
U go rodzaju ma­
nufaktury, Killńskie 
go 44, front, m. 10 

928 10 

D r. m e d . 

1.1(1 
Z a w a d z k a 3 5 

Choroby uszu, no­
sa, gardła 1 krtani 
Przyjm. od 11—1 
4 - 6 7 3 4 - 1 

powery na raty o-
u raz tfzęścl rowe­
rowe poleca skład 
rowerów J. Mę-
drzycki, Kilińskie­
go 28. 990 

R o z m a i t e . 
Mieszkanie 1 lub 1 
Ifl pokojowe z ku­
chnią poszukiwane. 
Oferty pod .Miesz­
kanie do idm. .Re­
publiki-. 983 

Poszukuje się 2 po-
koji i meblami 

)ub bez do wynaję­
cia przy rodzinie z 
używalno M ą kuch­
ni w śródmieściu. 

Oferty do tdm. .Re­
publiki",pod ,E |V.« 

Poszukiwana) ru-
tynowany(a) »t-

uczyclel(kd) z dłu­
goletnią praktyką 

ww:lu pizygotowa* 
nla do wyższych 

klas szkół średnich 
konieczna łacina. 

Oferty s u \ .Wie­
dza" do adm. s, Re­
publika". 025 

'"i 

Posady . 
Intciigerrłna panien-
1 ka z 4-o klaso-
wem wykr-ztałce-

nlera. poszukuje po. 
sady Jako typisfka. 
Proszę składać ofer 
tv do adm. „Repu­
bliki" pod .Uczciwa'' 

1032 2 

Idolne podręczne i 
L okryclarki ze­
chcą się iglcslć za­
raz: Pracownia su­
kien, Zachodnia 33. 
front, I piętro. 30 

Iłoda, skromna, 
Inteligentna pa 

ni, losjanka, z wyz 
szem wykształce­

niem, z dobrej ro­
dziny pragnęłaby 
objąć na miejscu 

lub na wyj->d po­
sadę samodzielnej 
gospodyni 1 chętnie 
zaopiekowałaby się 
dziećmi. Zgłoszeni; 

sub. .Z. Z." do 
adm. .Republiki* 

997—1 

Ulubione dokomeoij 
łgublłara torebkę 
L wraz z paszpor­
tem na imię Idy 
Kahane Tomaszów 
Kaliska 11. 985 

Alfreda Drelmel zgu 
biła dowód oso­

bisty wydany przez 
Komlsarjat Rządu 

m. Łodzi. 24-3 

Dr. 

Łód<, 
Piotrkowska 5() 
Choroby skórne 

1 weneryczne. 
Przyjmuje od 4 •— T w. 
w niedziele 1 święta 9-1? 

L>R^ \Ł -M«- I / - I^r t4r t . w Łodzi mk. 5,000,000 miesięcznie.—'Zamiejscowa /~~\ ~ i _ _ _ ł i . 
» i r c n U n i c r a i a . mk. 6,500,000mleslęcznle.Z-agranicąmk. 12,000,000 V j £ [ l O S Z G n i (1 . 

. miesięcznie. Odnoszenie do domu 520,000 mk. ° , ,. , 

Republika.! Expiess Wieczorny licznie 5.3oo,ooo 

ZWYCZAJNE: ink.8o.o00 za wlena mll lmetrowy(ni stronia 10ajpaltl-W TBK8CIB: mk.J60.000M wlersi mlllm 
ttowy (n i str, a szpalt). NAi M-.SLANh; mk. (20000 za wiersz milimetrowy (na j t r . 8 •zpalt). NEKROLOCJI 
mk. 120000 za wlersi milimetrowy (na str. 8 szpalt). Zareesynowa 1 załlubm. po tekście mk. 6.O0O.OOO. ZsmlaJ-

, teowa w zip. obliczonych po urzędowym torsie (ranka złotego. Za wiersz wysokości 1 nl l lmitrą; w tekście 
60 gr. Nadesłane 1 Nekrologi JO gr. Zwyczajne 20 gr, Zagrań, o 100 proc. drołej . Za terminowy druk ogtoazen admlnlatr. me odpowiada 

Drobne 75.000. Posady l poszukiwane 5o,000. Najmniejsze ogłoszenie 750,000 
Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadom. 

Za wycUwnicłwo ^uUuu- iaB . « ogr. ^ A l M i a * Nł.»baum.OUa»aMW»kU--Cac|onk. JltpubllW*. Wotrkowłk* 4A—Tłocsnin. Ptotfa»w»kta ifc-młtlłitwNłtt. J | ^ B W t t « W i ł ^ t M M W ł W . 

http://ink.8o.o00
http://mk.J60.000M

